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Decydujący bój w Hiszpanii
Paryż, 27. 12. PAT. Havas donosi z 

S t  Jean de Luz: Bitwa pod Teruel 
przybiera z godziny na godzinę coraz 
wieksze rozmiary i coraz większe si­
ły  biorą w nie] udział. Stara dzielnica 
Teruel nada! energicznie się broni. 0 * 
broncy posiadają radiostację, która 
co trzy godziny iuformuje dowództ­
wo wojsk gen. Franco o rozwoju sytu­
acji. Ostatni komunikat głos*, że o- 
brońcy są wystarczająco zaopatrze­
ni w żywność i amunicję. Wielki ma­
newr wojsk gen. Franco, mający na 
celu oskrzydlenie wojsk rządowych, 
obiegających Teruel, precyzuje się co

raz bardziej w miarę nadchodzenia 
posiłków ludziach i materiałowych. 
Manewr odbywa się na 25-cio kilome­
trowym froncie, lecz oddziały gen. A- 
randa ztajduja się już od 3 dni w po­
bliżu miasta. Ónegdai i wczoraj naj­
bardziej zażarte walki odbywały się 
pomiędzy Concnd a Teruel. Bitwa pod 
tym miastem, która początkowo wy­
glądała na wypad, przybiera charak­
ter decydującej batalii. Mówią, że je­
dnocześnie z natarciem wojsk gen. 
Franco na froncie Teruel, rozpocznie 
się w najbliższym czasie silne natar­
cie na innym froncie. Wojska czerwo-

" ne usiłują zdobyć Teruel nawet za 
cenę wielkich strat. Odbywa się istny 
wyścig peptiędzy oblegającymi woj­
skami czerwonymi a wojskami gen. 
Franco, dążącymi z odsieczą.

Ostrzeliwanie Maitrytu
Paryż, 27. 12. (A )  Havas donosi £ Mądry- 

i iu: Około południa wywiązała się silna ka- 
; nonada artyleryska. Pociski Powstańcze wy- 
| buchały na głównych ulicach miasta, gdzie 
uszkodzono szereg gmachów. Ponadto bar­
dzo ucierpiały dzielnice robotnicze. Ilość 
ołiar jest nieznana. Po dłuższym czasie ar­
tyleria rządowa zmusiła baterie powstańcze 
cło zaprzestaira ognia.

Ekspose min. Becka --
10 stycznia w komisji sejmowej

Warszawa, 2 7 .12. PAT. Dnia 10 sty­
cznia 1938 r. odbędzie się o godz. 
II.30 w sali kolumnowej Sejmu po­
siedzenie komisji spraw zagranicz­
nych Sejmu, na którym minister spr.

zagranicznych Józef Beck wygłosi 
expcse. Dyskusja nad expose odbędzie 
się dnia 12 stycznia, t. j. we środę o 
godz. 11-e j w tej samej sali.

Mrzonki o federacji państw 
arabskich tącznie z Palestyną

Jerozolima, 27. 12. ŻAT. Dziennik arabski 
„A  Difae“ , który jest organem partii Istaldal 
proponuje wziąć za podstawę rozwiązania pro­
blemu palestyńskiego plan zmarłego królh 
Faizala, zmierzający do wcielenia Palestyny 
do jednego z krajów sąsiednich: Syrii lub I- 
raku jako pierwszego etapu na drodze utwo­
rzenia Federacji arabskiej. Tą drogą —  pisze 
dziennik arabski —  Arabowie otrzymaliby re­
kompensatę za to, że w  kraju ich znalazło się
400.000 Żydów. Interesy brytyjskie nie bedą 
narażone na szwank. P)smo uważa ten plan za
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najlepsze (s ic !) rozwiązanie kwestii palestyń­
skiej.

W  innym artykule pismo dowodzi, że małe 
państewka w  ogóle nie mają racji bytu. Dla­

tego też Palestyna winna stanowić część wiel­
kiego państwa a-abskiego Równocześnie ma­
ją być zagwarantowane prawa mniejszości ży­
dowskiej. Pismo kończy następująco: Czyi 
chce się przekształcić Palestynę w takie pań­
stwo jak Czechosłowacja, która zagraża poko­
jow i Europy 1 któremu to państwu żaden z roz­
sądnych mężówr stanu nie wróży długiego i- 
stnienia?

,.Felestin“ powtarza wrersje o rokowaniach 
przywódców arabskich za granicą w  sprawie 
rozwiązania problemu palestyńskiego Pismo 
poditreśla, że Nuri Pasza i dr Saabander pro­
wadzą obecnie w tej sprawie rozmowy, jak­
kolwiek nie zostali oficjalnie upoważnieni do 
lego przez rządy Syrii i Iraku. „Felestin“ są 
dzi, że zaprzeczenia, które ukazały się w pra­
sie, tylko zaszkodziły' spraw’

Obrona przed terrorystami 
palestyńskimi

Jerozolima, 27. 12. ŻAT. Donoszą z Bejru­
tu, że władze irancuske wysłały większe od­
działy wojska na granicę Libanu i Palesty­
ny, aby nie dopuścić, do przekraczania gra­
nicy' przez uzbrojone bandy arabskie.

Zgon drugiej ofiary.
potwornego napadu w
Tel Awiw, 2 7 .12. ŻAT. W Tel Awiwie 

zmarł dziś rano w szpitala 78-letni 
Samuel Lewis, druga ofiara wczoraj­
szego napada bandyckiego w centrom 
Teł Awiwu. Ja k  wiadomo, żona jego 
została w czasie napadu zabita na 
miejsca.

Dochodzenia w tej sprawie są ener­
gicznie kontynuowane. Dotychczaso­
we wyniki dochodzeń trzymane są w 
tajemnicy. Aresztowano Araba, po­
dejrzanego o dokonanie potwornej 
zbrodni.
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Jesteśmy ostatnio w  sytuacji dość kłopotli­
wej. Na biurko nasze spada istny stos listów, z 
których każdy przedstawia inne metody nielo­
jalnej konkurencji, podejmowanej przez t. zw. 
„o w  s z e m o w  y c h“  kupców chrześcijańskich 
wobec kupców żydowskich. Równocześnie 
niemal codziennie zjawiają się u nas już 
to delegacje, już to pojedvńcze osoby, które 
przedstawiają nam wypadki tak nieprawdo­

podobne, że nie uwierzylibyśmy w  nie, gdyby 
nasi informatorzy nie byli ich należycie udo­
kumentowali.

Oto zjawia oię u nas większa gi upa drobnych 
żydowskich handlarzy ryb. Jeden z nich jest 
bezrobotnym, legitymującym się zieloną kurią 
Funduszu Bezrobocia; inni przedstawiają ró­
wnież niezbite dowody swego kompletnego u- 
bóstwa. Ludzie ci trudnią się od dłuższego 
czasu handlem ryb i ponoszą wszystkie nale­
żne z tego tytułu opłaty. Nadszedł okres przed­
świąteczny. W słusznym przewidjwraniu, że w  
okresie tym wzmożą się utargi i zarobki, każdy 
z handlarzy zakupił większą ilość ryb, obiecu­
jąc sobie z góry wyższy zarobek i możność spła­
cenia szeregu zobowiązań, narosłych w ciągu 
roku. Nasi handlarze utworzyli stoiska na Pla­
cu Szczepańskim. Niedaleko od nich stanęło 
kilkudziesięciu chi ześoijańsldch handlarzy 
ryb. W  momencie największego ruchu zjawiło 
się około 10-ciu urzędników skarbowych, któ­
rzy w  formie ostrej i nie znoszącej sprzeciwu 
zażądali o d  h a n d l a r z y  ż y d o w s k i c h  
wykupienia świadectw przemysłowych. Nie po­
mogły żadne perswazje ani tłumaczenia, że 
chodzi przecież tylko o d w a dni sprzedaży, nie 
zaś o cały rok. Urzędnicy byli niewzruszeni 
Od każdego handlarza żądali, bez względu na 
ilość ryb, zapłaty kwoty 34.13 zł, giożąc w 
przeciwnym razie skonfiskowaniem ryb i przy­
musowym sprzedaniem po cenie 1.—  zł za kg. 
Kupcy wpadli w  rozpacz. Zapłacenie tej sumy 
po dodaniu jeszcze uiszczonej poprzednio o- 
płaty na rzecz Magistratu i innych kosztów, 
groziło nie tylko pochłonięciem całego zysku, 
ale nawet poważną ! tratą, zważyws/y, że naj­
większa ilość ryb u poszczególnego handlarza 
nie przekraczała 11)0 kg, czyli, że wartość ca- 
łe«o towaru wynosiła około 170 zł. Rozpoczęły 
się targi i próby obrony. Musiało to wiele 
nerwów kosztować handlarzy, skoro urzędnicy 
zgodzili się wreszcie w niektórych wypadkach 
zamiast 34 zł przyjąć tylko 25 lub 33 zł. Bie­
dacy ■wydusili z siebie ostatni grosz, urzędnicy 
odeszli z zadowoleniem. „Vaterland gerettet“ .

Dla żydowskich handlarzy ryb było rzeczą ' 
widi iczną, żę troskliwa uwaga urzędników skar­
bowych skoncentrowana była t y l k o  na ży­
dowskiej grupie handlarzy. Chrześcijańska gru­
pa, znacznie większa i rozporządzająca mniej 
więcej równymi ilościami towaru —  uszła ja­
koś uwadze urzędników. W  takich warunkach 
musiało dojść do rozgoryczonego pytania: 
„Dlaczego panowie żądacie opłaty za świade­
ctwo przemy: łowe tylko od nas, natomiast 
chrześcijańskich handlarzy zostawiacie w  spo­
koju?" Na to urzędnicy tajemniczo i po pań­
sku: „To  już jest nasza rzecz".

Sprawa ta zainteresowała nas poważnie. Za­
daliśmy sobie trud stwierdzenia, j a k i  c h a ­
r a k t e r  miała ekspedycja lustracyjna urzęd­
ników skarbowych. I oto dowiedzieliśmy się, 
że urzędnicy kontrolowali żydowskich handla­
rzy ryb na Placu Żydowskim i — jak już wspo­
mnieliśmy — na Placu Szczepańskim —  nato­
miast w zupełności nie pojawili się w innych 
ośrodkach sprzedaży ryb, jak np.: przy ul. Na 
Stawach, przy ul. Zwierzynieckiej (koło Mostu 
Dębnickiego), w  Dębnikach, na Placu Klepar- 
skim i na Grzegórzkach. Okazuje się, że w  tych ! 
właśnie, ostatnio wymienionych ośrodkach, ży­
dowskich handlarzy ryb w  ogóle nie było, a 
sprzedażą ryb trudnili się wyłącznie chrześci­
janie. Na Placu Żydowskim urzędnicy przybyli 
nawet w  towarzystwie policji, prawdopodobnie 
dla nadania swoim czynnościom warunków 
większego rygoru.

Fakt ten nasuwa wiele charakterystycznych 
wniosków. Nie chcemy ich jednak wymieniać, 
wstrzymując się od posadzenia władz skar­

bowych o chęć celowego i świadomego wzmo­
cnienia kupców chrześcijańskich w ich walce 
konkurencyjnej z handlarzami żydowskimi. 
Pragniemy jedynie sprawę tę przedstawić Izbie 
Skarbowej w Krakowie i zapytać:

1) Czy znanym jest p. Prezesowi Izby Skar­
bowej powyższy wypadek?

21 Jeżeli ten wypadek jest mu znany, to jak 
zdoła wytłumaczyć fakt pobierania podatku 
tylko od handlarzy żydowskich, pomijania zaś 
handlarzy chrześcijańskich?

3) Jeżeli wypadku tego nie zna — to jakie 
środki zamierza przedsięwziąć dla zadośćuczy­
nienia nieuzasadnionej krzywdzie handlarzy 
żydowskich?

*  *  *
Podkreślaliśmy już wielokrotnie, że kupcy 

żydowscy w zupełności nie obawiają się walki 
konkurencyjnej kupiectwa chrześcijańskiego. 
Owszem, walkę tę, prowadzoną w warunkach 
dżentelmeństwa i uczciwości, uważamy za jed­
ną z głównych dźwigni postępu gospodarczego. 
Nie można wprawdzie w  żadnym wypadku za 
uczciwość i dżentelmeństwo uważać korzysta­
nie z interwTencyj władz państwowych czy na­
wet powoływanie się na różnice religijne, lub 
narodowościowe. Ale, ostatecznie, kupiectwa 
żydowskie zdołało się już i do tych zwyczajów 
przystosować, choć nigdy nie zrezygnuje z 
walki przeciw nim. Na interwencję tanich kre­
dytów, wielkich subwTencvj, ulg podatkowych, 
protekcji administracyjnej, błogosławieństwa z 
ambony i t. d. —  wszystko przeznaczone dla 
kupca chrześcijańskiego, a przeciw kupcowa 
żydowskiemu — odpowiedział kupiec żydowsk’ 
zdwojeniem gorliwości i pracowitości, wzmo­
żeniem wysiłków nad przekonaniem konsu­
menta o niskiej cenie i lepszej jakośri swego 
towaru, a wreszcie odpowiednim ściągnięciem 
kosztów własnych do poziomu, umożliwiają­
cego skuteczniejszą konkurencję. Szanse kon­
kurencyjne znów są równe Że to zrównanie na­
stąpiło już na poziomie niższym od dawnego, 
także bynajmniej nie wysokiego, to już sprawa 
inna. N :e od dzisiaj jest dla nas pewnym, że 
„unaradawiaczom" handlu bynajmniej nie cho­
dzi o „podniesienie Polski wzwyż“ , ale o utrą­
cenie kupców żydowskich. B. minister handlu 
Floyar Rajchman mówił przed trzema laty o 
„czarnej magii" w handlu. Przed trzema laty 
nie było jeszcze tak dziwacznych metod kon­
kurencyjnych między poszczególnymi odłama­
mi kupców, jak obecnie Dziś na to wszystko, 
co się w handlu dzieje, określenie „czarno ma­
gia" jest już chyba eufemizmem.

Gdy kupcy uprzywilejowani przekonali się, 
że nowe metody walki konkurencyjnej nie tyl­
ko nie doprowadziły do zniszczenia kupiectwa

1 żydowskiego, ale że zdołały je zahartować, roz- 
j poczęły się indywidualne ppszukiwania ze me­

todami bardziej „nowoczesnymi". Metody te, 
polegające na zwyczajnym „zarywaniu" itup- 

! ców żydowskich, aby później uzyskanym w  ten 
„tani" sposób towarem żydowskim bić w  wal­
ce konkurencyjnej kupca żydowskiego, są zre- 
szią całkowicie przystosowane do „ducha epo­
ki", w której współzawodni -l*.r z Żydami p*o- 
bóje się zlikwidować nie drogą uczciwych, gor­
liwszych wysiłków, lecz —  po prostu przez tę­
pienie, prześladowanie i unicestwianie. Mogli­
byśmy metod takich, którymi posługuje się ku- 
piectwo „owszemowe", podać mnóstwo. Roi się 

I od nich w listach, nadsyłanych nam od naszych 
I Czytelników. Na dziś ograniczymy się do poda­

nia faktu, który — ze względu na swą często­
tliwość —  wydaje nam się być typowym.

Onegdaj odbyła się w Zakopanem rozprawa 
sądowa między dwoma kupcami. P. A. S. z 
Krakowa azyskal zamówienie na towar u ku­
pca chrześcijańskiego K. w Zakopanem. W  kil­
ka di i i później kupiec K. cofnął zamówienie, 
uzasadniając to tym że kupiec żydowski p. A, 
S. wprowadza' go w btąd, twierdząc, że jest 
kupcem chrześcijańskim" araz ,,-w nielojalny 
sposób wyłudził od niego zamówienie". Nieś 
zależni, od zamiłowania zamówienia p. K. wy­
toczył p. A. S. skargę o -wyłudzenie zamówie­
nia podszywanie się ood firmę chrześci­
jańską. Doszło do rozprawy sadowej, w toKii 
której wyszło na jawy że Inicjatorem tego «-

skarżenia Ind pewien ^u-towmik chrześci­
jański, który w’ ton sposób za jednym zama­
chem chciał ubić kupca żydowskiego p. A. S„ 
a równocześnie uzyskać cenne zamówienie. Za­
równo ów hurtownik chrześcijański jak i p. 
K. twierdzili, że p. A. S. wyludnił zamówienie 
na towar, którego p. K wcale nie potrzebo­
wał i sklasyfikowali ten czyn jako oszustwo 
co p, A. S. groziło bardzo tMważnymi konse­
kwencjami.

W  ostatniej chwili tuż przód wyrokiem, za­
szedł zgol i nieoczekiwany wypadek. Oto bo­
wiem znajdujący się na kurytarm sadowym p.
A. S. wraca w towarzystwie powoda p. K. 
na salę i wręcza ku wielkiemu zdumieniu 
nietylko sędziego ale i wszystkich znajdu­
jących się na sali osób, zamówienie s pod­
pisem p. K., opiewające na sumę dwi razy 
większ-y niż poprzednio. Na zapytanie sędzie­
go, gdzie i kiedy doszło do skutku to zamó­
wienie, kupcy odpowiadają: Zamówienie do­
szło do skutku na korytarzu sądowym podczas 
przemówienia pana sędziego.

Na sali wybuchła ogólua wesołoe.6 a sędzia 
uniewinnił p. A. S.

Kiedyś, gdy opary nonsensów onadną, bę­
dziemy się i my z takich wypadków śmiali. Na 
razie wszystko to jest aż nadto smutne i nie 
wesołe. J. D.

Zgon amb. Skrzyńskiego
Rzym. 27. 12. (R ) Wczoraj wieczorem, 

zmarł jv Rzjmie ambasado? Polski przy 
Watyk jnie Władysław Skrzyński.

Sp. Władysław Sb rzymski urodził się we 
Lwowie w 1873 r. Szkoły średnie i wydział 
prawny ukończył w Krakowie. W 1900 roku 
wstąpił do służby dyplomatycznej b. monar 
chii austriacko węgierskiej, zajmując kolej­
no różne stanowiska w Konstantynopolu, 
Monachium, Sztokholmie, Brukseli, Paryżu 
i w Rzymie przy słolicy apostolskiej.

W  marcu 1919 r. powołany został w nie­
podległej Polsce na stanowisko podsekreta­
rza stanu cPa spraw zagranicznych. W  192C 
r. mianowany został posłem R. P. w Madry­
cie, w rok później posłem przy stoicy apos­
tolskiej, a od listopada 1924 r. pierwszym 
ambasadorem R. P. przy Watykanie.

Nowy wicekról przybył 
do Addis-Abeby

Addis Abeba, 27. 12. PAT. Przybył tu sa­
molotem nowy wicekról Abisynii książę Ao- 
sta w towarzystwie ministra robót publicz­
nych Coblli Grigli. Wicekról zoztał powita- ; 
ny w udekorowanej stolicy przez mai-z. 
Grazianiego, przedstawicieli duchowieństwa I 
koptyjskiego * ludności. *

Warszawa, 27. 12. "W całej Polsce było dziś 
rankiem pochmurno z opadami śnieżnymi na po­
łudniowym zachodzie kraju, a z przejaśnieniami 
W Wileńskim. Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od 0 st. na półwyspie helskim do —16 st. na poł- 
nocy Wileńszczyzny. Opady w ciągu doby ubieg­
łej ogarnęły przeważnie dzielnice południowe, 
lecz były na ogół nieznaczne. Szala śmeżr.a w 
górach ciągle wziasta i obecnie grubość jej wy­
nosi: 40 cm w Wiśle, 24 w Rabce, 3' w Zakopa­
nem, 60 na Hali Chochołowskiej, 112 na Hali Gą­
sienicowej, 145 przy Morskim Oku, 157 na Kas­
prowym Wierchu, 31 w Szczawnicy, 28 w Kryni­
cy, 44 na Jaworzynie krynickiej, 27 W  Siaukaeh 
i 18 w WoroAcie.

Przewidywany przebieg pogody w  łtdii 28 bm.l
W dalszym ciągi: trwać będzie pogoda chmurna 
i miejscami drobny opad śnieżny (zwłaszcza na 
południu). W Wileńskim i w górach dość silny 
m.ó», poza tym umia-kowany. a ra wybrzeżu 
lekki. Wiatry pólnocuo - wschodnie, dolne umiar­
kowane, górne około 36 km/godz. — Pcdstnwa 
chmur niskich typu warstwowego około 200 m. 
Widzialność dość dobra.
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upadłością
Warszawa, 27. 12. (Sin.) W  styczniu Sąd O- 

kręgowy wydział handlowy w Warszawie roz­
patrywać będzie sprawę towarzystwa ubezpie­
czeń „Przyszłość", któremu grozi ogłoszenie 
upadłości na skutek wniosku P. U. K. U. Eks­

perci badają obecnie bilans towarzystwa. W o­
bec tego, że rokowania między wierzycielami a 
sanacją „Przyszłości" nie dały dotąd wyników, 
należy się liczyć z możliwością ogłoszenia u- 
padłości.

Mord rabunkowy — dla 20 zł.
Warszawa, 2 7 .12. (Sin). Do sklepu 

Wasiewicza w Żyrardowie pod War­
szawą przybyła w przeddzień świąt 
Maria Minkowska dla poczynienia za­
kupów, przy czym pokazała, że po po­
czynieniu zakupów pozostało je j je ­
szcze w portmonetce 20 zł. Gdy opu­

ściła sklep, pobiegło za nią 2 przeby­
wających w sklepie osobników, którzy 
zrabowawszy je j owe 20 zł, zabili ją  
i trupa wrzucili do rynsztoku Następ 
nego dnia znaleziono w rowie skost­
niałego trupa kobiety.

Wielki pożar w Skoiem
Lwów  27. 12. PAT. Ze Skolego donoszą, że 

ubiegłej nocy wybuchł tam z niewyjaśnionej 
przyczyny pożar w  zakładach przemysłu drze­
wnego braci Groedlów. Ogień wybuchł w głó­
wnym budynku administracyjnym i bardzo 
poważnie zagrażał budynkom sąsiednim. Z u- 
wagi na olbrzymie ilości materiału drzewnego 
zgromadzonego dokoła, groziła to spaleniem 
się całego zapasu drzewa. Do walki z ogniem 
przestąpiła straż pożarna zakładów i ochotni­
cze drużyny, przybyłe z okolicznych miejsco­
wości. Dzięki energicznej akcji ratunkowej u- 
dało się pożar umiejscowić. Spłonęło jedynie 
drugie piętro budynku administracyjnego, 
gdzie mieściły się mieszkania urzędników. 
Szkoda wynosi około 200.000 zł.

Zajęty przy gaszeniu pożaru robotnik He*

xel spadł z dachu drugiego piętra i wskutek 
krwotoku zmarł na miejscu. Dwaj inni robot­
nicy Rymar i Barańczuk złamali jeden rękę, 
a drugi nogę. Akcja ratunkowa napotykała na 
wielkie przeszkody z powodu silnego mrozu, 
który ścinał wodę w lód już u nasady węży 
gumowych.

Japonia nie spieszy się z  odpowiedzią
Tokio 27. 12. PAT. Przedstawiciel minister­

stwa spraw zagranicznych oświadczył dzien­
nikarzom, że władze japońskie prowadzą ener­
giczne śledztwo, które umożliwi udzielenie w y­
czerpującej odpowiedzi na brytyjską notę w 
sprawie incydentu z „Lady Byrd". Jest jednak 
rzeczą wątpliwą, aby odpowiedź ta mogła być 
udzielona przed Nowym Rokiem.

Przedstawiciel ministerstwa stwierdził w 
dalszym ciągu możliwość odwołania szeregu 
oficerów japońskich —  prócz adm, Mitsunami 
— winnych w  zajściu „Panay".

Władze japońskie prowadzą również śledz­
two w celu ustalenia, czy istotnie jeden z krą­
żowników japońskich, ścigając dżonkę chiń­
ską, naruszył eksterytorialność wod Hong­
kongu.

Przedstawiciel ministerstwa zapewnił, że 
rząd Stanów Zjednoczonych nie zabiegał ni­
gdy oficjalnie o wyłączenie Tsingtao z bloka­
dy. Nieoficjalne kroki w  tej sprawie poczynił 
jedynie konsul Stanów Zjednoczonych w  

Tsingtao.
W  zakończeniu oświadczył przedstawiciel 

ministerstwa, że w najbliższym czasie gabinet 
obradować będzie nad ratyfikacją przedłuże­
nia japońsko-rosyjskiej umowy w  sprawie ry- 
bołóstwa.

Tokio 27. 12. PAT. Ambasador Z. S. R. R. 
Sławucki odwiedził dziś ministra spraw za­
granicznych Hirota, z którym odbył rozmowę 
w  sprawie konwencji o rybołówstwie.

Następnie min. Hiiota odbył godzinną roz- 
m o „g  z  ambasadorem brytyjskim ^raigie w

sprawie ostrzelania kanonierki „Lady Bird".

„Ostateczne załamanie się 
Czang-Kai-Szeka“

Tokio 27. 12. (R ) Agencja Domei donosi: 
„Niszi-Niszi Szimbun" stwieidza, że przyja­
cielskie załatwienie incydentu „Panay" wpły­
nie ostatecznie na załamanie się rządu Czang- 
Kai-Szeka, który do ostatka żyw ił nadzieję, iż 
ten spowoduje wspólną akcję Stanów Zjed­
noczonych i W . Brytanii przeciw Japonii.

Tokio 27. 12. PAT. Oficjalnie komunikują, 
iż wojska japońskie zajęły stolicę prowincji 
Szantung m. Tsinanfu.

Jeszcze jeden wnuk 
Mussolinlego

Rzym, 27. 12. PAT. Żona Vittorio Mussoli- 
niego powiła dziś rano syna, który otrzyma 
imię Guido.

Jerozolima 27. 12. ZAT. Na ostatnim posie­
dzeniu Egzekutywy Agencji Żydowskiej po­
stanowiono pozostawić podział resortów na­
dal w ramach dotychczasowych, poczyniono 
jednak następujące zmiany: na czele nowego 
wydziału dla spraw drobnego handlu stania 
rabin Fischman, zaś wydziałem emigracyjnym 
kierować będą pp. Dobkin i Szapiro. Rokowa­
nia z rządem w sprawach emigracyjnych pro­
wadzić będzie resort polityczny Agencji Ży­
dowskiej.

Wypuszczony z więzienia 
w Akko

Jerozolima 27. 12. ŻAT. J. L. Szneurson osa­
dzony w więzieniu w  Akko na podstawie ustaw 
wyjątkowych został uwolniony pod warunkiem 
że zamieszka w  Saiedzie. Jak wiadomo, Szne­
urson został zraniony przy Ścianie Płaczu i do­
tąd jeszcze nie powrócił do zdrowia.

Jerozolima, 27. 12. PAT. Pomimo silnych u- 
lew wojska angielskie kontynuują działania, 
mające na celu pacyfikację północnej Palesty­
ny. Poza kilkoma wystrzałami w  okolicy Je­
rozolimy noc minęła spokojnie.

Otwarcie drukarń! „Chwili**
Lwów, 27. 12. (B )W  dniu dzisiejszym zo­

stały zdjęte pieczęcie z drukarni „Chwili", któ­
ra powraca do normalnej pracy.

Aresztowanie skazanego 
adwokata

Warszawa, 27. 12. (Sin) Ze Lwowa dono­
szą, że adwokat lwowski Tabisz, skazany 
przez sąd w Gzortkowie na 2 lata więzienia 
w związku ze strajkiem chłopskim, został 
wypu szczony na w orną stopę. Gdy jednak 
adiw. Tabisz przyjechał do Lwowa, został po­
nownie aresztowany. Zarządzenie aresztowa­
nia nastąpiło na skutek żądania prokurato­
ra w Czortkowie, który motywuje swe zarzą­
dzenie obawą wieczka.

Nagły zgon posterunkowego
Warszawa, 27. 12. (Sin) Na pot.t< runku 

przed Ministerstwem Rolnictwa Przy ul. Se­
natorskiej zasłabł nagle 30-letini posterunko­
wy j an Janczak. Przewieziony do szpitala 
Janozak zmarł niebawt m, nie odzyskawszy 
przytomności. Pow odem śmierci był krwa­
wy wyiew w mózgu.

„Dostawcy" krwi — tylko 
pełnoletni

Warszawa, 27. 12. (Sin) Obetnie zgłasza 
się ba <rtzo wielu akademików, którzy ofiaru­
ją swą krew dla transfuzji. Wedde nowego 
rozporządzrria Ministerstwa Opieki Społecz­
nej, dostawcami krwi dla celów leczniczych 
mogą być wyłącznie osoby pełnÓLelrue.

Umowa filmowa z Trzecią 
Rzeszą

Warszawa, 27. 12. (Sin) W wyniku 2-młe- 
sięcznych rokowań zlikwidowany zostai za­
targ polsko-T.tmiecki w sprawie wymiany 
filmowej. Na każde 6 filmów niemieckich 
zakupiony bodzie jeden obraz polski, przy 
czym niektóre filmy Polskie mają być wy­
świetlone w Niemczech w wersji i  len. icokiiej. 
Nowa umowa obowiązuje na rok.

500 ofiar nieszczęśliwych wypadków 
podczas świat w Stanató Zjedn.

Nowy Jork, 27* 12. PAT. W czasie 
świąt Bożego Harc lżenia wydarzyło 
się w Stanach Zjednoczonych wiele 
nieszczi'lwych wypadków ulicznych

i pożarów.
W wypadkach tych zginęło ponad 

500 osób*
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Bez komentarzy
GŁOS ORGANU JEZUITÓW

„Lutowa deklaracja konsolidacyjna —  
w praktyce okazała się programem sfer 
kapitalistycznych i ziemiańskich, które 
ku estię przeludnienia wsi zwekslowaly 
na dobrze wytarty, ale za to jaki slipki 
tor antysemityzmu. Nie macie chłopi już 
miejsca n i wsi —  ano to na stragan. A  że 
straganiarza starego trudno wyprzeć —  
więc pikiety, pałki itp. rekwizyty. A l e  
co  to  da? Czy mamy miejsce na sześć 
milionów kandydatów na straganiurzy? 
Nie. Bo wszystkich Żydów w Polsce jest 
przeszło 3 miliony. No i oni tak łatwo 
nie ULtąpią, bo to m r z o n k i ,  że Żydzi 
zagraniczni sfinansują emigrację. Nie sfi­
nansują dla tych samych przyczyn, dla 
których kapitał dziś w ogóle się schował 
i nie ma zamiaru iść na niepewne przed­
sięwzięcia. Żydzi więc w Polsce z o s t a- 
n ą, a ustalanie się metody walki we­
wnętrznej przy pomocy kastetu, petard 
czy pałki a n a r h i z u j e  życie kraju, 
przenosi się na teren walki między sa­
mymi Polakami i podważa zaufanie o- 
bywatela do czynnika ł a d u  i p r a w a  
Chłopi i proletariat miejski szybko zo­
rientowali się. że ta recepta ich bolączek 
nie ukoi —  bytu ich nie poprawi.

Musimy zarzucić sposoby n i e d o w a -  
r z o n y c h głów i zająć w tej sprawie 
jakieś stanowisko pozytywne. Pobożne 
życzenia tych, co chcą pozostać bodaj p c ■ 
z o r n i e w zgodne z etyką katolicką —  
są dziecinne, żydzi n i e p ó j d ą  pod gro­
źbą pałki, która chce ich do ghetta we­
pchnąć i w ten sposób życie obrzydzić. 
Nie pójdą, bc> nie mają gdzie i za co. N i e 
e t y c z n e  i s z k o d l i w e  są zamysły 
zniszczenia Żydów ekonomicznie, by sa­
mi uciekali, gdzie Ich oczy poniosą. Od­
powiedź ta sama co w kategorii pierw­
szej. Groźne tylko dla nas mogą być skut - 
ki. Spauperyzowanie i doprowadzenie do 
skrajnej nędzy przeszło 3 mil. ludności 
równa się z a t r u c i u  naszego organiz­
mu państwowego i społecznego chorobą, 
z której by się nie prędko uleczył. A więc 
jedynym rozwiązaniem musi być droga 
pozytywna.

Mamy o własnych siłach zbudować 
przerovsł, który zatrudni bezrobotnych 
wsi i miasta. Róbmy to wespół z nimi. 
Zdadzą się tam ich głowy i ręce i kiesze­
nie' Jeśli już brać poważhie solidar­
ność żydowską — raczej znowu w sens’e 
pozytywnym. Musimy stanowczo zwięk­
szyć nasz wywóz —  ich współpraca z 
pewnością tu nie zawadzi. Bo zaczuty 
czynione Żydom, że nie rozwinęli nasze­
go eksportu są gołosłowne. Wejrzyjmy 
uważniej w buchalterię wywozu naszego, 
a przekonamy się, jaki jest udział w nim 
firm żydowskich. A  pamiętajmy, że sto­
sunki handlowe z zagranicą łączą się ści­
śle ze stosunkami politycznymi. Trudno 
więc im winę tylko niedoborów przypi­
sać. Stanowczo pożyteczniej będzie 
wprząc tę olbrzymią masę ludzi do wy­
siłku twórczego dla sprawy i dobrobytu 
wspólnego, niż skazać ją na wegetację i 
uezjnić ją tym samym zarzewiem ustawi­
cznego buntu.

Polskim więc pomysłem musimy roz­
wiązać 3 sprawy zespalające .ię właści­
wie w jedną. Rozbudować olbrzymi prze­
mysł, który wchłonie nadmiar ludności 
wiejskiej. Zrobić to musimy własnymi 
siłami, a więc wszystkich obywateli pań­
stwa naszego. W c i ą g n ą ć  do tej pra­
cy 3 miliony obywateli Żydów i tak roz­
wiązać tę kwestię, która staje s if osią In­
nych kwestii. Przy wspólnym stole opra­
cować winniśmy ten plan polskiej Niry i 
ubrać się do pracy twórczej, podnosząc

Kraków został podzielony 
na sześć obwodów administracyjnych

Kraków, 28 grudnia.
Wczoraj zostało rozplakatowane obwieszczeni 

Zarządu Miejskiego w Krakowie o podziale tery­
torium m. Krakowa na obwody administracyjne 
i o utworzeniu Miejskich Urzędów Obwodowych, 

j Dokonano podziału m. Krakowa na 6 obwodów 
administracyjnych dla celów administracji miej- 

i skiej tak własnego jak i poruczo lego działania.
OBWÓD I stanowią dzielnice I śródmieście, II 

Wawel i część VI Wesoła, ograniczona ulicami: 
Potockiego, Starowiślną, Dietla, Morsztynowską, 
zachodnią granicą plantu kolejowego do ul, Lu­
bicz, południową jezdnią ul. Lubicz do ul. Potoc­
kiego;

OBWoD II stanowią dzielnice VII S trądom i 
V III Kazimierz;

OBWÓD III stanowią dzielnice III Nowy Świat, 
IV Piasek, XII Półwsic, XIII Zwierzyniec i XIV 
Czarna Wieś;

OBWoD IV stanowią dzielnice V Kleparz, XV 
Nowa Wieś, XVI. Łobzów, XVII Krowodrza i 
XVIII Warszawskie;

OBWÓD V stanowią dzielnice VI Wesoła (z 
wyjątkiem części należącej do Obwodu I), XIX 
Grzegórzki i XX Dąbie;

OBWÓD VI stanowią dzielnice IX Ludwinów, 
X Zakrzówek, XI Dębniki, XXI Plaszów i XXII 
Podgórze.

Równocześnie zarządzeniem Zarządu Miejskiego 
zostanie utworzony począwszy od 1 stycznia 1938 
r., Miejski Urząd Obwodowy I (dla terytorium 
Obwodu I) z siedzibą w Rynku Głównym L or. 30 
oraz Miejski Urząd Obwodowy II (dla terytorium 
Obwodu II) z siedzibą przy pi. Wolnica L or. 1. 
W związku z tym dotychczasowy Miejski Urząd 
Obwodowy I ędla terytorium Obwodu VI) otrzy-

U CHORYCH N E R W O W O  J PSYC H ICZN IE , tapodnie 
dzia ła jąca naturalua woda g o r z k a  F H A N C IS Z K A -J Ó Z E F A  
powoduje regu larne w ypróżn ien ie, wzmożoną przem ieni; 
m aterii, dobre traw ien ie oraz zw ięksźa apetyt. Zapyta jcie 
W aszego lekarza.

muje »umerację V I W tymże terminie ulegną lik­
widacji M. Komisariaty Obwodowe I i'. III.

Do zakresu działania Miejskich Urzędów Ob­
wodowych należy: 1. Czuwanie nad nienaruszal­
nością własności gminnej i nad stanem nierucho­
mości gminnych. 2 Przeprowadzanie kontroli sa- 
nitarno-porządkowoj. 3. Dopilnowanie przestrze­
gania pizep^sów o zapewnieniu miezkańcom mia­
sta ciszy i spokoju tak zewnątrz jak 1 wewnątrz 
budynków. 4. Wykonywanie przepisów: a) regu­
laminu ogniowego, b) art. 377 prawa budowlane­
go i o zabudowaniu osiedli w odniesieniu do 
wszytkich budynków (z wyjątkiem uznanych za 
zabytkowe) w tym kierunku, aby budynki i zew­
nętrzne urządzenia związane z budynkami były 
utrzymywane w dobrym stanie, nie zagrażały bez­
pieczeństwu publicznemu lub osobistemu i nie

Sanatorium Leśne Dr. Schweinburg
Żuci-mantet Ś.ąsk Czechosłowacja

r ie iw s t o r  ęd n y  f iz v k a ln o -d ie te ty r zn v  zak ład  leczen ia  
d la  ch n ió b  w ew n e trzn v ch  p rzem  a n y  i r s  er ii i ch o ­
rób n e rw ów  eh U m  a rk o w a n e  ku rac je  r y c z a łto w e

szpeciły uhe i placów itd., c) prawa budowlanego 
i o zabudowaniu osiedli, tudzież przepisów dodat­
kowych w’ sprawie zapewnienia bezpieczeństwa 
publicznego przy budowie nowych budynków, d) 
rozporządzenia wojewody krakowskiego, tyczące­
go się ruchu ulicznego, używania i ochrony ulic 
w Krakowie, oraz rozporządzeń Zarządu Miej­
skiego, wydanych na podstawie tych przepisów, 
e) o oznaczaniu na zewnątrz przedsiębiorstw prze­
mysłowych w sposób właściwy, o  wykonywaniu 
przemysłu w lokalach przez władze zatwierdzo­
nych, o uwidacznianiu cen niektórych artykułów 
w lokalach sprzedaży oraz o zwalczaniu nielegal­
nego przemysłu prawnymi środkami zabezpiecza­
jącymi.

Dalej należy do zakresu tych Urzędów przyjmo­
wanie deklaracyj na wykonywanie robót budow­
lanych wymienionych w art. 334 i 335 prawa bu­
dowlanego i o zabudowaniu osiedli z  wyjątkiem 
robót w budynkach uznanych za zabytkowe 1 w 
budynkach użyteczności publicznej oraz wykony­
wanie niadzoru nad należytym przeprowadzeniem 
wymienionych robót. 6 Przeprowadzanie rejestru 
cyj 18-letnich i 20-letnicb oraz poszukiwanie uchy 
łających się od zgłoszenia do tych rejestracyj. 7. 
Wydawanie urzędowych świadectw i poświadczeń 
stosunków i okoliczności faktycznych dla rozmai­
tych celów, dopuszczalnych ze względów piawno- 
publjcznych, na podstawie sprawdzonego stanu 
faktycznego na żądanie władz, urzędów, Instytu- 
cyj i osób prywnatych

W wymienionych wyżej sprawach Miejskie U*-*?- 
dy Obwodowe będą wydawały decyzje i stosowały 
środki przymusowe w celu ich wykonania — zgo­
dnie z obowiązującymi przepisami.

Poza tym Miejskie Urzędy Obwodowe będą przyj 
mowaly podania we wszystkich snrawach, obję­
ty h zakresem działania Zarządu Miejskiego oraz 
meldunki ludności cywilnej i osób podlegających 
powszechnemu obowiązkowi wojskowemu

Sprawy, które dotąd załatwiał Mieisld Komisa­
riat Obwodu I w odniesieniu do dzielnicy II) Nowy 
Świat i IV Piasek, będą załatwiane w Miejskim 
Urzędzie Obwodowym I w dotychczasowym za­
kresie działania aż do czasu utworzenia Miejskiego 
Urzędu Obwodowego III. co łącznie z organiza­
cją Urzędów IV i V nastąpi w ciągu roku 1938. 
Agendy dotychczasowego M. Komisariatu Obwodu 
III w odniesieniu do dzielnicy XIX Grzegórzki 
(ul. Miodowa L. or. 55 i 48, Grzegórzecka 1 I 3,
Podgórska 28 40, Rzeźnicza i W i ślisko) spełniać
będzie począwszy od. 1 stycznia 193Ł r. M Komi­
sariat Obwodu IX, mieszczący się przy uł. Paster­
skiej L. oi’, 29.

tym samym potencjał haszej obronno­
ści".

(,S. Szczuto wski: Przegląd Powszechny“ )

ANTYSEMITYZM — BROŃ 
OBOSIECZNA

„Obecnie bije się i wywłaszcza polskich 
żydów, stosunek naszego p5sma do Ży­
dów jesl znany i nie musimy się w tym 
kierunku legitymować. Nie przeszkadza 
nam to jednak w trzeźwej ocenie posunięć 
„antysemickich" narodowych socjalistów 
w Gdańsku, których ostrze zasadniczo 
jesł skierowane przeciwko interesom na­
szego kraju.

Pewnie, że źle, iż stosunkowo znaczna 
część organizacji polskiego hnndlu zagra­
nicznego w Gdańsku znajduje się w rę­
kach Ż yd ów (i) —  i to polskich Żydów. 
Zawsze jednak jest to organizacja pracu­
jąca, dobrze lub gorzej, ale dla interesów 
gospodarczych Polski. Do zamiany w  tej 
organizacji Żydów na Polaków jesteśmy 
powołani przede wszystkim my sami. O- 
beerry gdański ruch antysemicki w swych 
konsekwencjach niszczy komórki orga­
nizacji handlowej, których napewno, w 
tych warunkach, nie odrodzimy w na­
szych polskich rękach. Ruch ten wyrzą­
dza nam gospodarczą szkodę, a nie zmie­
ni wcale tego stanu rzeczy —  faLt, że ruch 
ten jako legitymację nąa antysemityzm.

Właściwa intencja tego gorliwego anty­
semityzmu gdańskiego jest jasna 1 nie­
dwuznaczna: dalsze zmniejszenie gospo­
darczego stanu posiadania Polski w Gdań­
sku".

(„Kurier Bałtycki'1)
CZY t  EW

„Komitet Pomocy w Warszawie zaalar­
mowany został wiadomościami o tragicz­
nej sytuacji ludności żydowskiej w Czy- 
żewie. Miasteczko to było kilkakrotnie na­
wiedzane przez zajścid antyżydowskies na­
stępnie odegrała się przez dłuższy czas ak­
cja pokietowo-bojkotowa, po czym wy­
buchł pożar w dzielnicy żydowskiej mia­
steczka...

Wśród ludności żydowskiej Czj żewa, 
gnębionej już od kilku lat w  ruzmaity 
sposób panuje głód i nędza. Ostatnio w 
wyniku straszliwego zubożenia Żydów 
czyżewskich wybuchły choroby epidemi­
czne wśród dzieci.

W  chwili obecnej epidemia objęła prze­
szło 200 dzieci żydowskich".

(„hajnt")
ŁATWIEJ BYŁO.-

Na pozycjach 
opozycji 
zasępiłeś lice — 
łatwiej było W ilno zdobyć 
niż Wiejską ulicę.



„l>O W Y  D Z lE iN M n "  w torek 28 grudnia 1937 5
TEODOR WOLFF
b. naczelny redaktor „Berliner Tageblatt"

Copyright by „Nowy Dziennik" 1937. 
PRZEDRUK WZBRONIONY.

Rozbita oś Berlin-Rzym w r. 1915
Nieznane listy ks. Butowa

W  ciągu pierwszych miesięcy, a co najmniej 
aż do kwietnia 1915, mógł książę Biilow uwie­
rzyć w sukces swojej misji dyplomatycznej w 
Rzymie. Nie nastąpiły jes/cze żadne burzliwe 
demonstracje, nie było jeszcze przejawów 
gwałtownego wybuchu namiętności na ulicach 
i placach publicznych, wszystko jeszcze roz­
grywało się za kulisami, kulminacyjny punkt 
napięcia dramatycznego nie został jeszcze osią­
gnięty. Czas upływał księciu na wizytach u 
Sunnii.ia i u przyjaciół, których poparcie wy­
dawało mu się bardzo cenne. Poza tym książę 
Biilow odbywał dłuższe spacery, zachowując 
typową dla niego filozoficzną równowagę du- 
rha, która była dla niego jakby pewnego ro­
dzaju zasadą higieny umysłu —  inni uprawiali 
gimnastykę szwedzką, a on cytował sobie Goe­
thego i Horacjusza. W  tym stosunkowo miły m 
okresie swego pobytu w Rzymie pisał on do 
mnie:

Rzym, 5 lutego 1915 
Witta „Mai ta"

lochamy Panie Wodffl 
fcLedy przybyłem do Rzymu, przjjął mnie 

Pailsk doskonały zastępca i świetnie w tu­
tejszych stosunkach zorientowany, Barth, 
następującymi słowy: „Ekscelencjo, czy ma­
my spakować kufry?" Taki nastrój panował 
wśród wszystkich prawie Niemców, zamiesz­
kałych w Rzymie i w całych Włoszech, taki 
nastrój po części i dziś jeszrze panuje. Ja 
uspakajałem i uspakajam dalej swoich roda­
ków. Jednakże obserwując rozwój wypad­
ków w Rzymie od początku wojny, wypad­
ków których ja nie spowodowałem, ale które 
ja tu już zastałem, kiedy o 12-tej godzinie 
już przybyłem do Rzymu — nie mogę sobie 
robie iluzyj, jakoby wystąpienie Włoch prze­
ciwko Austrii było wykluczone, jeśli ze stro­
ny austriackiej uje nastąpi zgoda na pewne 
korektory graniczne i w ogóle na pewne us­
tępstwa wobec Włoch. Czy w takim wypadku 
Rumuni pozostaną spokojni? Czy Austria ob­
ciążona jeszcze jednym milionem Włochów 1
500.000 —  SOO.OOO Rumunów naprawdę staje 
się przez to większa? Znam poważnych woj­
skowych, którzy na to pytanie odpowiadają 
twierdząco. Moralnymi argumentami niczego 
tu wskórać nie można. W ojczyźnie Maocłiia- 
Vfu ego nasz wielki Immanucl Kant nie cie­
szy się zbytnim poważaniem. Groźby teraz 
musiały Dy tylko zaszkodzić. Byłyby one na 
miejscu tylko wtedy, gdyby Austria w Galicji 
1 Serbii mogła wykazać się wspaniałymi suk­
cesami Dobrymi radami też dużo wskórać
me można, ponieważ Włosi uważają   jak
zresztą wekrao^ć ludzi   że najlepiej sami
rozumieją się na tym, oo dla nich jest korzys­
tne. Tego rodzaju artykuły, jak ostatni arty- 
khł Montsa, to tylko woda na młyn naszych 
wrogów, którzy z tego wnioskują, że Włochy 
nie mogą się njczego spodziewać od mocarstw 
centralnych i ze powinny póki azas, jak dłu­
go Włochy moga jeszcze coś ważkiego rzucić 
na szalę, przystąpić do Entanty. Chciałbym 
zaznaczyć, że nawet gdyby się nie udało na- 
kłoDić 'Wiednia do okazywania Rzymowi po­
godniejszego oblicza, ja zrobię wszystko, co 
będę mógł, aby nawet i ’.v tych warunkach 
pod. ialać na Włochów uspakająco. Ale tak 
jak sprawa dziś wygląda, nie jest to rzeczą 
łatwą.

Z zainteresowaniem (czytam Pana, bez 
komplimentów, zawsze z zainteresowaniem) 
przeczytałem Pański artykuł wstępny w nu­
merze poniedziałkowym z 25 ub. miesiąca. 
Chamberlain ł Salisbury zaproponowali nam 
przymierze. W r. 1899 w pałacu Windsor po­
wiedział mi Chamberlain, jak pięknie by to 
było, gdyby Anglia, Niemcy i Ameryka stwo­
rzyły jedną grupę państw. Niedawno potem 
zjawił się u mnie Lasce lles, aby mi donieść 
z polecenia premiera Salisbury, że Chamber­
lain wyraził tylko swój osobisty pogląd i że 
jego słowa nie są wiążące ani dla premiera! 
ani dla gabinetu. Również potem odnosił się [

II.

Salisbury negatywnie do przymierza z nami, 
podczas gdy Chamberlain wysunął tę propo­
zycję z myślą pozyskania nas na sojusznika 

■ przeciwko Rosji, a chwilowo też przeciwko 
Francji — był to czas wojny z Burami i przed 
wojną rosyjsko-japońską — ale i on nie miał 
zamiaru się wiązać. Gzy zresztą historia nie 
dowodzi, że w przymierzach z Anglią, ona 
zaw'sze odgrywa rolę jeźdźca, drugi partner 
natom.ast gra rolę konia, któremu wspólny 
marsz nie zawsze wychodzi na zdrowie? Oc 
tej cthwili, kiedy my staliśmy się nie tylko 
najsilniejszym mocarstwem na kontynencie, 
ale i rozwinęliśmy przemysł i handel w spo­
sób, którego przed tym nikt nie mógł prze­
widzieć i rozbudowaliśmy dużą flotę, szcze­
re przymierze między nami a Anglią stało 
się niemożliwością. Zaś nieszczere przymie­
rze jest o wiele gorsze niż żadne.

Co się zaś tyczy Francji stale byłem zdania 
że od chwili oderwania od Francji Alzacji 
i Lotaryngii, wszelkie porozumienie jest łak- 
tj cznic niemożliwe. Móv.-ję to właśnie dlate­
go, że od najwcześniejszej młodości jestem 
obanajomiony z francuskim sposobem myśle­
nia, mam sympatię dla Francji i łączą mnie 
serdeczne stosunki z francuskimi przyjaciół­
mi. Sądzę, że wypadki dodały mi rację. Kilka 
miesięcy przed wybuchem wojny nadesłał mi 
Lavisse swoją prżedmowę do biografii dziel- 
npgo Alzatczyka, Lalanoe’a, a tam, w sposób 
godny ale nieustępliwy, trzykrotnym „nigdy!” 
podkreśla, że przepaść jaka powstała między 
Niemcami a Francją na skutek ancksji Al­
zacji i Lotary ngii, nie będzie mogła być wy­
równana. Zwracam uwagę też na „Chroniąue 
de la Quinzaine” z ubiegłego roku, gdzie mój 
stary przyjaciel, Francis Charmes, w obliczu 
wybuchu v'Ojuy, pisał: „Historia okaże kie­
dyś całą prawdę, że Francja, która od 44-cb 
lat miała najlepsze, najpoważniejsze, najbar­
dziej usprawiedliwione powody do wojny, ze­
pchnęła w głąb serca uczucia, które do wojny 
ją skłaniały, nie cofając się przed żadną ofia­
rą, dla zapewnienia pokoju. Czy to jednak 
znaczy, że ona w głębi serca wyrzekła się 
odwetu? Z pewnością nie! Ten, który tak są­
dzi, nie zna w ogóle Francji.”

Boję się, że wypadki wykażą, iż ta wojna 
nie tylko nie zbliży Francji do Niemiec, lecz 
przeciwnie przepaść między nimi bardziej je­
szcze pogłębi. Dziś występuje z całą namięt­
nością uav/et mój dobry przyjaciel, Gonstaut 
d’Estournelles, który swoimi pacyfistyczny­
mi referatami często wystawiał mą cierpli­
wość na ciężką próbę. Rzadkie wydanie 
„Cliasseur vert’ Stendhala, jakie mi on pod­
czas ostatniego naszego spotkania w r. 1908 
zaofiarował, to wszystko, co mi po nim zos­
tało — et ił etait pour moi un a-mi de trenie 
ans. Gregoiovlus cytuje często, a ja cytuję 
za nim, aby dochować wierności nawykowi 
cytowani,a: „Non dimitUt pellem suam Aet- 
kiops senes, nec Pardo diversitatem".

Moja żona przesyła Panu serdeczne pozdro­
wienia Jest ona dla mnie teraz nie tylko, jak 
zawsze, najmilszą towarzyszką, lecz także —
choć nie posiada politycznych skłonności _
i pod względem politycznym nieoceniona. Od 
czuwa i czuje po niemiecku, tylko po niemiec­
ku, namiętnie po niemiecku, jednakże stosun­
ki, jakie posiada w kraju swego urodzenia, 
są nu bardzo pom icne. Kiedy znowiu będzie­
my mieli pokój, — kiedy?! — skieruje Pan 
chyba swe kroki do Rzymu, gdzie szereg lu­
dzi, od Tassa do Byrona i Chatcaubnanda, 
odczuwało ową vanjtas vanitatum. Szczerze 
oddany Pański, książę von Bulów.

Jak widać, Biilow nie stracił nadziei, że wło­
skie stronnictwo pokojowe weźmie górę i że 
Włochy trzj mać się będą zdała od wojny. 
Wciąż jeszcze myślał, że można będzie ten 
szczęśliwy rezultat osiągnąć zręcznością i ja ­
kąś „combinazione". Jeszcze nie całkiem za­
ciemniły jego horyzont pesymistyczne wątpli­
wości, on miał jeszcze na tyle swobody urny-

J u t
nadeszły losy IV-«J klasy.

Celem uniknięcia nat oku, prosimy o jak 
najwcześniejsze odnawianie losów.

BRACIA SAFIER
K raitów , R ynek  G łów n y  6 .
Ciągnienie lV-ei k asy 5 stycznia.

słu, że zajmował się swoim starym, znienawi­
dzonym przeciwnikiem, hr. Monts, poprzed­
nim ambasadorem niemieckim w Rzymie, jak 
to już robił kilkadziesiąt razy przed tym, a tak­
że i potem, kiedy chciał, na skutek mojej kry­
tyki, usprawiedliwić błędy, jakie ciążyły na je ­
go poprzednich politycznych poczynaniach. Po 
niezbyt pocieszających rozmowach w minister­
stwie spraw zagranicznych, wracał do Tassa, 
Byrona i Chateaubrianaa. A  przytem nie za­
tracił swej dawnej skłonności, aby ostatnie 
ustępy swoich listów okraszać jakąś liteiacką 
ozdobą.

Sytuacja zmieniła się całkowicie w  ostatnich 
v'niach kwietnia a przede wszystkim w  maju. 
Teraz rozpoczęła się decydująca walka między 
zwolennikami Giolitdego, którzy opowiadali się 
za neutralnością, a tyin , którzy „póżnionym 
ofertom austriackim nie chcieli wierzyć, lecz 
odrzucali je i razem z młodym Mussolinim krzy 
czeli, „W ojna albc rewolucja!“ Giolitti, który 
przez krótką chwilę miał większość parlamentu 
za sobą, musiał na skutek ostrego tonu prasy 
i gróźb manifestującego ludu, wyjechać na 

swoją prowincję. Po wszystkich miastach w ło­
skich odbywały się zgromadzenia ludowe, gdzie 
w sposób zdecydowany występowano przeciw­
ko Austrii i Niemcom. Urzędowa niemiecka 
Agencja Telegraficzna donosiła wówczas, ż? 
masy krzyczały „precz z Bulowem!" f że jego 
auto zostało obrzucone kamieniami. Natomiast 
książę Bulów zapewnia w  swoich pamiętni­
kach, że traktowano go zawsze z grzecznością 
i że nigdy nie molestowano go podczas space­
rów, kióre on w  dalszym ciągu odbywał. Być 
może, że w  tych zapewnieniach pewną rolę od­
grywa egoizm, ale z pewnością nie bez znacze­
nia jest też i jego miłość dla Rzymu.

Choć nie był obywatelem wiecznego m.abta. 
to jednak należał do grupy tych szlachetnych 
umysłów, dla których Rzym był drugą ojczyz 
ną. Czyż nie był on omal tak samo zrośnięty j. 
tym gruntem, jak owa palma, którą 120 lat. 
przedtem zaszczepił Goethe w ogrodzie wilii 
„Malta", a która roztaczała swe ciemno zielo­
ne liście, jakich nie zniszczyła żadna zmiana 
chwilowych wiatrów ani przeobrażenia klima­
tu politycznego.

Opowiadano potem, że różni dyplomaci i mę­
żowie stanu, żegnając się w  chwili wybuchu 
wojny ze swymi przyjaciółmi, którzy nagle stali 
się wrogami, nie mogli powstrzymać się od łez. 
W  Petersburgu płakali Sazonow i hr. Pourtales, 
w Berlinie Bethman i Goschen, w Paryżu von 
Schón nie mógł w pokoju Vivianiego opanować 
swego wzruszenia —  słowem, jeszcze przed na­
staniem morza krwi —  było już jezioro łez dy­
plomatycznych. Książę Biilow jednak nie był 
sentymentalny. Kiedy powrócił do Berlina, mi­
na jego była poważna, ale troski nie pozostawi­
ły  widocznych śladów na twarzy, a nawet 
zmartwienie, jakie mu sprawiła rozłąka z uko­
chanym Rzymem, minęło niespost-zeżenie. 
Prosił mnie znowu, bym do niego przyszedi i 
przez dwa długie przedpołudnia wyjaśnił mi 
wszystko, i wygłosił plaidoyer, które było 
świetnie umotywowanym oskarżeniem. Duch 
jego nie ucierpiał na skutek mozolnej i pełnej 
dramatycznego napięcia pracy ostatnich dni. 
Miał duży zapas pięknych, sarkastycznych i
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Interpelacje palestyńskie 
w Izbie Gmin

London, 27. 1%. ŻAT. Na ostatnimi posie­
dzeniu tziby Gmin poseł Wedgv.'ood inter­
pelował ministra kolonij, kto wejdzie w 
skład nowej komisji palestyńskiej, mającej 
się udać do Palestyny w związku z proje­
ktem podiziału Palestyny, i jakie będą kom­
petencje tej komisji. Alin. Ormsby-Gore o- 
świadczył w odpowiedzi, iż nie ma nic do 
dodania do odpowiedzi już udzielonej na 
Podobne pj tanie przed lulku dniami. (Jak 
wiadomo, Omiaby Gore oświadczył, że 
wkrótce zakomunikuje Izbie, jaki będzie 
charakter i kompetencje nowej kómJRji) 

Konserwatysta sir W. Smdes interpeluje 
ministra, czy wiadome' mu jest, że Tel-Awiw 
dotychczas pozbawiony jest kanalizacji, że 
system asenizacyjny tego miasta jest nieod­

powiedni i zagraża zdrowotności puŁIiiazmej 
i że także system wodociągowy w Tel-Awi- 
wie stoi poniżej wymagań; i jakie środki są 
przewidywane dla zapobieżenia wybuchowi 
chorób epidemicznych na skuiteik braków w 
urządzeniach kanalizacyjnc-wodooiągowych. 
W odpowiedzi Grmsby-Gore oświadczył, że 
zwrócono już jego uwagę na ten stan rzeczy 
w Tel-Awiwie i że są już opracowane pla­
ny urządzeń kanalizacyjnych, dalsze jednak 
postępy w tym zakresie zależne są od odpo­
wiedni ph posunięć finansowych. M n t r  
nie wątpi., że do czasu uregulowania tej sjpra 
wy wydział zdrowia publiaznego rządu jero­
zolimskiego wraiz z sauiorząoem td-aiwiiw- 
skim czynić bęaą wszystko celem ochrony 
zdrowotne śoi w tym mieście.

uszczypliwych uwag, mówił z wehemencją o 
Austrii, z pogardą o Jagowie i jak zwykle po­
tępiał kanclerza Bethniana, wyrażając przy 

tym druzgocące słowa współczucia. Prawdą 
było, że wszyscy ci, których on obwiniał, w i­
nę ponosili w pełnej mierze, jednakże ostate­
czna decyzja w Rzymie nie była wynikiem 
gry dyplomatycznej, lecz agitacji, która owład­
nęła ludem i strąciła ze stołu wszystkie figury 
misternej gry szachowej dyplomatów.

W  tej agitacji w najmocniejsze tony uderzał 
organ młodego Mussoliniego „Popclo d‘Italia“ . 
Mussolini miał głos poza parlamentem, ale miał 
więcej talentu i silniejszeszą wolę, aniżeli ci, 
którzy wówczas przemawiali z trybuny parła 
mentarnej, a prawdopodobnie myśl jego wybie­
gała już poza okres wojny i formowała sobie 
już cel i obraz przyszłości. W  prywatnej roz­
mowie, w której jego osobisty czar, mogący być 
również prostym i nie teatralnym, działa ujmu­
jąco nawet na przeciwnika idei faszystowskiej, 
poznałem go, realnego polityka, który rue jest 
pogrążony w  teoretycznych ideologiach. Trzeba 
też przyznać, że po wojnie nie pozwolił, aby na­
miętności kierowały jego nastawieniem wobec 
Niemiec. Nie jeden raz za czasów republiki nie­
mieckiej dochodziło do ostrej wymiany zdań 
między nim a Stresemanem. YV lutym 1928 pre­
mier bawarski Ileld wygłosił mowę o Tyrolu 
południowym, a wówczas Mussolini oświad­
czył:

„W łochy nie tylko nie zwiną swego sztanda­
ru na Brennerze, lecz przeciwnie, poniosą ten 
sztandar nawet i poza Brenner, jeśli zajdzie te­
go potrzeba**. Można było później, przy pewnej 
okazji te słowa przypomnieć.

Jednakże wartość wszelkiego przypominania 
jest bardzo ograniczona, jeśli chodzi o prakty­
czną politykę w ostatnich czasach. Żadna sub­
telna, psychologiczna^ mądrość i żadna politycz­
na sztuka przewidywania, nie może w  r. 1937 
wysnuć argumentów z faktu, że w decydującej 
chwili w r. 1915 załamała się oś Berlin—Rzym. 
Być może, że rzymski wróżbita, który z wnętrz­
ności zabitych zwierząt stawiał prognozę przy­
szłych wypadków, rzadko się mylił. Jednakże 
narażeni na różne pomyłki są ci, którzy przy­
szłość chcą wyczytać dziś z wnętrzności minio­
nej przeszłości.

Fryda Klihnreieh Gedalie Schlaff
Sucna Jasio

zaręczeni w grudnia 1937 r.
Osobn eh zawiadomień nia wysyca się

ALEKSANDER AM EISEN

„ S Y N
Zaniedbywałem się, przestałem pracować, nie 
chodziłem na wykłady; nie jadłem, nie piłem, 
a pilnowałem go. A le nie! nie było między ni­
mi nic. I  to jego szczęście. Byłbym go zastrze­
lił, jak psa! bez litości!“

Spoji arem na niego. W  oczach jarzyły mu 
się znowu zle błysLi, wargi zwęziły się, zmar­
szczyły brwi. Miał w tej chwili tak złowiesz­
czy wygląd, że nie wątpiłem ani na chwilę o 
prawdziwości jego gróźb. Niebezpiecznie było­
by wejść mu w drogę.

„N ie ! i między nimi wszystko musiało się 
skończyć. On został przeniesiony —  a może 
sam wystarał t ę  o to —  na linie zagraniczne 
i tam się nawet, jak mi o tem doniesiono, oże­
nił. Ona została sama."

To znaczy —  nie sama. Z Jackiem, ze sy­
nem. Po rozwodzie...**

„Jakto? Więc rozwiedliście się?"
„Tak, nie chciała inaczej. Ja zresztą też nie. 

Po rozwodzie —  z mojej winy, oczywiście; tak 
ustalono w sądzie —  wolno mi było widywać 
Jacka tylko raz w miesiącu, każdej niedzieli po 
pierwiiz^m i to zawsze w obecności bony. Bo 
ja sam mogłem być niebezpieczny dla Jacka, 
dla mojego syna, uważasz? Tak orzekł wysoki

Odpowiedź Wt. żabotyńskiei tu
Londyn, 26. 12. ŻAT W „Alanchester 

Guardian** ukazał się list otwarty przewodni 
cząoego Żydow skiego Funduszu Narodiowe- 
go w Anglii pirof. bamsona Wrighta, który 
polemizuje z ogłoszonymi w tyinże piśmie 
wywodami YYł. Żabotyńskiego przeciwko 
projektowi podziału Palestyny. Prof. Wright 
pisze, że na pytanie o rozwiązanie zagadnie­
nia palestyńskiego leader rewizjonistów od­
powiada: „Państwo żydowskie po obu stro­
nach Jordanu**. Ale taka odpowiedź jest 
czymś w rodzaju „gadania cw lampy", roz­
wiązanie takie leży bowiem dziś poza grani­
cami wszelkich możliwości politycznych. — 
Omawiając różne aspekty projektu podzia­
łu, Wright dochodzi do wniosku, że „utwo- 
dzenie państwa żydowskiego po linii proje­
ktu Komisji Królewskiej, aczkolwiek z pew­
nymi istotnymi zmianami, da Żydom moż­
ność Pracy konstniktywinej i kontroli włas­
nej imigracji w skali, kiórej nie zapewnia 
żaden inny brany pod uwagę prekkt".

Ano cóż? tak i zostało. W idywalió .y się, naj 
częściej w  cukierni. On zajadał się ciastkami, 
bona piła czekoladę, a ja przyglądałem się bacz­
nie mojej latorośli. Przyglądałem się i porów- 
nj wałem, analizowałem. Zimną mi tak dobrze 
twarzyczkę rozbijałem na pojedyncze fragmen­
ty. Oczy zosobna, niebieskie, wilgotne, mienią­
ce się czasami w zieleń. Włosy miękkie, jakby 
z złocistych nitek zrobione. Uszy kształtne, dro­
bne, przylegające dobrze do czaszki; usta.. 
wszystko znane, ach, jak dobrze mi znane. To 
były przeiież je j uczy i włosy i usta. Jej Kseni.

Tak, podobny był do niej, ale przede wszyst­
kim podobny był do mnie, jak bardziej być nie 
mógł i niewątpliwie był moim synem. Przy po­
minał mnie z moich fotografij dziecięcych do 
złudzenia; i z tej w sukience jeszcze i z tych 
późniejszych, kiedy byłem już przedmiotem za­
chwytów wszystkich przyjaciółek i znajomych 
pań mojej matki. Bo też byłem rozkosznym 
dzieciakiem, jak i on, mój Jacek. To nie był 
on, to byłem ja w jego latach, ia, tylko ja!

A le skąd ten ironiczny grymas ust? po kim* 
dlaczego? Ani ona, ani ja nie zwykliśmy tego 
czynić. I  zresztą nie tylko to, co mogłoby być 
co najwyżej śmieszne. Ale skąd te inne cechy 
psychiczne? inne poglądy? inne myśli? Skąd 
ten odmienny sposób reagowania na pewne 
podniety? inny temperament? Czy można pod 
względem intelektualnym tak bardzo różnić się 
od ojca i matki?**

Zamyślił sie. Milczał, wpatrzony uparcie w 
jeden punkt przed siebie. Ja nie przerywałem.

„Słuchaj!** —  rzekł nagle. „Jak myślisz? po- ; 
wiedz! A  może... może on jest podobny —  do 
ojca? Nie do mnie. ale do tego ojca z'pierwszej |

Organ Watykanu ubolewa z po­
wodu wzrostu antysemityzmu

Rzym, 27. 12. ŻAT. W  uuntirae wigilij­
nym organu Watykanu „Gs&cryabor-e Roma­
no" ukaiz-cil się dłuższy artj lcul omawiający 
też kwestię żydowską oraiz sytuację w P de- 
snymie. Autor artykułu ubolewa z tego po­
wodu, że acakoLwiek od czasu wojny minęło 
już prawie 20 lat, sytuacja w Palestynie 
wciąż jeszcze jest bardizo napięjL

Autor dochodzi do wniosku, że kwestia 
żydowska oraz, sytuacja w Palestynie nie 
może być wyjaśniona tylko Pod kaiŁear reil- 
gijmyin. Sytuacja w Palestynie stąnig się 
zrozumiała wtedy tylko, gdy się weźmie pod 
uwagę, iż niejedno dzieje się w cieniu przy­
gotowań wojennych.

Autor artykułu w „Osservatare Romano*4 
wj raża ubolewanie z powodu wzrostu anty­
semityzmu i w ostry sposób występuje prze­
ciwko „ncopogańsfwu*, które uzyskało pozę 
wagę na pewnych obszarach Europy.

nocy, do tego mężczyzny z pierwszego spotka­
nia miłosnego, który kształtuje, który impreg­
nuje sobą, swoją istotą, kobietę na zawsze***

„Ależ, Julek. Sam przecież mówiłeś przed 
chwilą..."

„ la k  jest, tak, mówiłem; przyznaję. A le mo­
że to są właśnie te słynne smużki? Bo słuchaj 1 
jakżeż można sobie inaczej wytłumaczyć tp, co 
mi się przydarzyło dziś przedpołudniem? W ła­
śnie dziś! Inaczej nie pamiętałbym może tak 
dokładnie tych słów, nie mógłbym ich lak 
wiernie powtórzyć, przytoczyć. To  dziwne! 
słuchaj*

Mój syn jest już dorojłynr chłopcem. Czas 
przecież ucieka; dzieci rosną, a my po ich wzro 
ście poznajemy, że się starzejemy. Jacek koń­
czy gimnazjum, dojrzewa fizycznie 1 umysło­
wo. Widujemy się już częściej, nie tylko raz w 
tygodmu i nie pod kontrolą bony. Przychodzi 
do mnie do domu, odwiedza mnie, kiedy ma ja­
kieś wątpliwości. A  to duże chłopa czy oko ma 
swoje wątpliwości; nie sportowe oczywiście i 
nie eortyczne także —  przynajmniej z Tymi nie 
zgłasza się hultaj do mnie —  ale społeczne, re­
wolucyjne, gospodarcze. Znajduje się przecież 
w tjm  wieku, w którym najboleśniej odczuwa 
się cudze krzywdy i najzapalczywiej reformu­
je się świat. Niema nic tak wielkiego, czego nie 
możnaby obalić i przewrócić do góry nogami, 
niema nic czcigodniejszego ani świętszego nad 
ból szarego człowieka. Znasz wszak te donoś­
nie brzmiące słowa z czasów naszej młodości, 
z czasów każdej młodości? Nowy jest tylko w 
nich, obco pobrzmiewa, nieznany fra zę  o „sta­
rym człowieku**, którego myśmy nie znali.

(C -a -u A
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Końcowe akordy burzliwego roku
tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

iTY

Gwiazdka**, dla Hiszpanów 
i Chińczyków

Okres świąteczny nie przyniósł „pokoju lu­
dziom dobrej woli“ . Deszcz ognia i żelaza spala 
na mia! ta i osiedla chińskie, na statki angielskie 
i amerykańskie, zakotwiczone na wodach chiń­
skich. A na drugim krańcu Eurazji — pod Terue- 
lem rozgorzała jedna z najzacieklejszych bitew w 
całej wojnie, jest ona zarazem pierwszym — po 
długiej przerwie — rwycięskim zrywem wojsk re­
publikańskich, zmieniającym na ich korzyść kon­
figuracje frontu. W ponurych kazamatach G. P. U. 
salwy plutonu egzekucyjnego położyły kres życiu 
trzech wybitnych „starych" bolszewików: Kara- 
chana, Jenukidrego i Łarina.

Ciężkimi chmurami zasnuty jest horyzont mię­
dzynarodowy na przełonde lat 1937 1 1938. Mężo­
wie stanu, którzy ostatnio zabierali głos w  spra­
wach nnjdrynarodowych nie zdobyU się nawet 
na słowa... oficjalnego optymizmu. Wprawdzie 
premier Chamberlain stwierdził wobec parlamen­
tu odprężenie w Europie, zaznacył jednak równo­
cześnie, że zostało ono sowicie „skompensowane** 
dalekowschodnim konfliktem. Milczy min. Detbos 
na temat wyników swego środkowo -europejskiego 
„tourne", którego ostatni etap — Praga — roz­
brzmiał głosami serdecznej, wolnej od zastrzeżeń 
i uhocznycb tendencji przyjaźni francusko-czecho- 
słowackiej.

Rządy i opinia publiczna czekają!

W oczekiwania odpowiedzi 
Tokia

Czekają rządy auglosaskie na odpowiedzi z To­
kia. Ani Londyn ani Waszyngton nie zadowolniły 
się przeprosinami min. Hiroty „ni radiowym „poj 
sciem do Canosy" ze strony ambas. Saito, Docho­
dzenia w sprawie zatopienia „Paaay* i relacje 
naocznych świadków odsłoniły dopiero barba­
rzyństwo ataku japońskiego w całej jego jaskra­
wości. W związku z tym dokonuje się w amery­
kańskiej opinii publicznej widoczny już przełom 
na rzecz bardziej aktywnej polityki zagranicznej. 
Oświadczenie przywdócy republikanów a więc 
tradycyjnych izoiacjomstów Landona, zachęcające 
Roosevelta do kontynuowania jego linii politycz­
nej jest w  tym względzie niezmiernie charaktery­
styczne. 9 jednostek wojennych floty USA odpły­
nęło ,4113 Blaue“, choć departament stanu wypie­
ra się planu urządzenia demonstracji zbrojnej na 
wodach japońskich, co nie przeszkadza jednak 
wzmocnieniu pogotowia flotowego... na wszelki 
wypadek. Cesarz Japonii nie udzielił jeszcze odpo­
wiedzi na apel Roosevelta.

Czeka również na odpowiedź rząd brytyjski. 
Londyn zażądał gwarancji bezpieczeństwa dla 
swych dalekowschodnimi interesów z bazą w 
Hongkongu na czele. Żądanie to stało się tym bar- 
dziej iktualne żr na rzece Jangtse doszło do no­
wego incydentu, którego ofiarą padła znów za­
łoga kanonierki brytyjskiej „Lady Bird *. Pod a- 
dresem Japonii nżył premi :r w związku z tym mo­
cnych słów.

W tym stanie rzeczy rząd nosi się z zamiarem 
wzmocnieniu swej eskadry daleko-wschodniej, 
gdyż inaczej nie można zrozumieć zapewnień E- 
dena i Chamberlaina, że „rząd J. Król. Mości musi 
wespół z innymi wykonać swe zobowiązania i 
bronić własnych interesów, jak również bryty] 
skiego terytorium". Wynikałoby z tego, że wszel­
ka a‘.cja będzie uprzednio uzgodniona z Waszyng­
tonem. Słowa poświęcone współpracy mocarstw 
ai git-iaiklch zostały przez Izbę Gmin bardzo cie­
pło przyjęte.

Wzmocnienie eskadr brytyjskich na Dalekim

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N  
ADRIA ~  ATLANTIC  

Ważny 28.XII. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 
Inb w Adtn. >N. Dziennika*. Orzeszkowej 7

Wschodzie musiałoby się odbyć kosztem floty śrotl 
ziemuomorskiej. Wedle doniesień londyńskiego 
„Star" odbyła się już konsultacja francusko-an­
gielska- w wyniku której Francja zgodziła się ob­
jąć całokształt kontroli morskiej na Morzu Śród­
ziemnym, przewidzianej porozumieniem w Nyon.

Upadek Nankinu me złamał oporu Chin. vrzro- 
sła jedynie obustronna zaciętość, która wyraziła 
się zniszczeniem na rozkaz Czang-Kai-bzeka kon­
cesji japońskiej w Tsing-Tao wraz z wielomilio­
nowymi inwestycjami w przemyśle bawełnianym.

Debata w Izbie Gmin — po 
powrocie Delbosa

W innych sprawach ostatnia debata zagranicz­
na w parlamencie brytyjskim nie wniosła wielu 
nowych elementów. Rząd zgudnie zresztą z zasad­
niczym poglądem Chamberlaina na wartość publi­
cznych dyskusji, zachował daleko idącą powścią­
gliwość, uważając całą debatę za sobie narzuconą. 
Nie dowiedzieliśmy się nic w sprawie rozmów Hi­
tler—Halifaz, ani o przyszłym stanowisku Anglii 
wobec Ligi Narodów, której kryzys pogłębia się 
i rozszerza.. Nie wiemy, z czym zjedzie delegacja 
brytyjska na styczniową sesję Rady Ligi. Kryzys 
Ligi pogłębia się po ostatnich póloiicjalnych o- 
świadczeniach rządu polskiego i po krytycznych 
głosach, jakie rozległy się w Szwajcarii. Wyraźnie 
została postawiona jedynie sprawa całkowitej so­
lidarności z Francją. Prasa londyńska aprobuje 
linię polityczną reprezentowaną przez min. Del- 
bos, któfj, o czym nie wolno zapominać, był w 
swej podróży także rzecznikiem poglądów Foreign 
Office. To też pierwszym gościem min. Delbosa 
po powrocie tegoż do Paryża, był ambas. W. Bry­
tanii — sir Erie Phipps. Poza tym omowił mini­
ster sytuację z prezydentem Lebrunem, premierem 
Chaulemps, przewodniczącymi obu izb i ich ko­
misji dla spraw zagra uieznych.Ta wszechstronność 
rozmów świadczyłaby o przygotowaniu przez rząd 
Republiki doniosłych decyzji, których domagają 
się w chwili obecnej następujące problemy: a)
Daleki Wschód, b) Czechosłowacja, c) Liga Na­
rodów, dl międz> narodowa współpraca ekonomi­
czna.

Kontakty ffrancusko-niemieckie
W łych warunkach prasa zaslanawia się nad 

znaczeniem słów lain. Delbosa, że Francja powin­
na prowadzić politykę „bardziej realną". Wtaje­
mniczeni lub udający wtajemniczonych interpre­
tują to w ten sposób, że Francja będzie musiała 
punkt ciężkości swych koncepcji dyplomatycznych

Aguda nie bierce udziału 
w kongresie zydostwa polskiego

Warszawa 27. 12. (A ) Centralny Komitet 
Agudy postanowił ostatecznie me brać udzia 
łu w przygotowanym obecnie Kongresie Sa­
mopomocy Żydowskiej w Polsce. Postanowię 

1 nie to Centralny Komitet Agudy powziął po 
otrzymaniu odpowiedzi od najwyższej rady 
rabinów, która rozpatrywała tę sprawę ostat

usunąć z Genewy i przenieść go na płaszczyznę 
rozmów bezpośrednich ze swymi sąsiadami, redu­
kując kompetencje Ligi do jej faktycznych mo­
żliwości. Tezę tę ilustrują te organy z JMaunem" 
na czele na przykładzie obecnych stosunków fran- 
eusko-iMendeckich. Wskazuje się na to, że mimo 
ogłoszonej właśnie deklaracji o definitywnym u- 
sunięciu się Niemiec z Genewy — kontakty fran- 
cusko-niemieckie są bardzo żywe. Bawił w  Berli­
nie przewód ca kombatantów francuskich depu­
towany Scapini, p. Comer* ma doprowadzić do 
skutku odprężenie w stosunkach prętowych, a wre 
szcie szerokie rozmowy przeprowadzi? mąż zau­
fania francuskich sfer przemysłowych —- b. pre­
mier Flandin.

Misja Yan Zeelanda — włoskie 
podkopy w Egipcie

Zasięg rozmow i zainteresowań p. Flandin za­
zębia się o misję b. premiera van Zeelanda* który 
kontynuuje swą ankietę odnośnie możliwości zwo­
łania światowej konferencji ekoiLomicznej. Van 
Zeeland badał właśnie teren rzymski, skąd został 
zaproszony do Londynu. Wiemy, że misja jegc ma 
zapewnioną przychylność prez. Roosevelta* Jed­
nakże realizacja zaleceń b. premiera Belgii wyda­
je się być bardzo wątpliwa. Czyż można myśleć 
o uruchomieniu wielkiej międzynarodowej akcj> 
kredytowej Jak długo niema pewności, że kredy­
ty nie zostaną użyte na zbrojenia? A węc jak 
zwykle, gdy mowa o międzynarodowej współpra­
cy ekonomicznej, okazuje się, że „polithpie 
d‘ abord".

Tymczasem okazuje się równocześnie, że naprę­
żenie na odcinku włosko brytjjskhr przybrało 
znacznie na sile. Zaniepokojenie z powodu wzmo­
żonej propagandy włoskiej w świecie muzułman- 
sKim znalazło swój wyraz w debacie parlame n­
tarnej („zatrute pióro Mussoliniego"); skłonił* 
ona min. Edena do zaKOmunikowaniu amoau 
Grandiemu, że zaniechanie tej akcji jest warun­
kiem normalizacji stosunków. Rzym nie udzielił 
jeszcze odpowiedzi. Tak kategoryczne postawienie 
kwestii ma swą genezę w  coraz silniejszej pene­
tracji wpływów włoskich w Egipcie. Są one jut 
tak silne że doprowadziły do konfliktu konstytu­
cyjnego między prowłnską kamarylą dworską a 
lojalnym wobec Anglii rządem Nahasa Paózy. Było 
to dla Londynu poważne ostrzeżenie wykazujące, 
jak dalece krecia robota Włochów podkopała po­
zycje angielskie w najwrażliwszym cśrodku ner­
wowym Imperium — nad Snezsrn,

nio i wysunęła projekt zwołania konferencji 
przedstawicieli gmin żydowskich, radaycL i 
przeć stawiceli wszystkich żydowskich organi 
zacji politycznych, którzy by na swym pod® 
dzeniu wybrali reprezentację żydoetwa pols­
kiego. Wobec tego, że projekt ten nie został 
zrealizowany, postanowiono przystąpili do 
zorganizowania Kongresu Samopomocy Ży­
dowskiej. Aguda postanowiła w tym Kong a 
sie udziału nie brać
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Podziękowanie
WPanu DROWI WASSERMANOWI MAKSYMI­

LIANOWI ni. WIELOPOLE 24 za nadzwyczajną 
troskliwość i bezinteresowną opiekę lekarską w  
czasie choroby mojego kochanego brata błp. DRA 
IZAKA LAMPLA najserdeczniejsze podziękowa­
nie składa M. LAMPEL, NOWY SĄCZ

Greta w ojczyźnie
(s ) Jak donosi „Svenska Dagbladet", przy­

była Greta Garbo statkiem „Gripsholm" do G6- 
theborgu. Tysiące ludzi zgromadziło się na 
przystani i czekało na tę chwilę, kiedy „boska" 
Greta opuści okręt.

Trwało to jednakże dość długo. Powodem 
opóźnienia był niezwykle dhigi wywiad, które­
go tym razem Greta udzieliła prasie Wywiad 
„odbył się“ w  palarni „Gripsholmu w obec­
ności trzydziestu dziennikarzy i fotoreporterów, 
współpodróżni zaś przyciskalii twarze do szyb 
okiennych, ażeby złowić jakieś słóweczko. —

Greta Garbo ubrana była całkiem na czarno. 
Na czarne jedwabne pończochy wciągnęła je­
szcze czarne wełniane skarpety. Pod czarnym 
płaszczem nosiła biały sweter, w  rękach trzy­
mała parę wywatowanych rękawic ze świńskiej 
skóry. Zaczęły padać pytania. Miały potrwać 
tylko pięć minut, ale przeciągnęły się do pięt­
nastu.

—  Nie będę grała Joanny d‘Arc —  twierdzi 
Grela stanowczo. —  W  ogóle mam teraz ogro­
mne zainteresowanie dla komedii. Czynione są 
już w  tym kierunku przygotowania, ale nie 
mogę zdradzić nazwy sztuki, ani też jaką rolę 
w niej odegrani. Pani Walewska nie interesuje 
mnie zupełnie i zasadniczo nie wyrażam nigdy 
zdania o współgrających —  odpowiada Greta 
na pytanie, jak wypadła jej gra z Boyerem.

Przebywam chętnie w  Szwecji/ ale jestem 
strasznie niezdecydowaną istotą, dlatego też nie 
mogę określić, jak dhigo tym razem zostanę w 
domu.

Jeden z dziennikarzy rzuca pytanie: — Czy 
uważa pani, żc sztuka z małżeństwem da się 
dobrze połączyć!

Greta śmieje się serdecznie i odpowiada zrę­
cznie pytaniem: —  Czy to nie zależy wyłącznie 
od tego, za kogo się wychodzi?

—  Jeśli kiedyś będę panią własnej woli, za­
mierzam filmować w  Szwecji —  mówi artystka. 
— Ale dopiero, kiedy będę zależna tylko od 
siebie, będę swoim własnym reżyserem.

—  Co pani sądzi o film ie angielskim?
—  Właściwie znam go, że się tak wyrażę, 

lylko z drugiej ręki. W  wolnych chwilach nie 
zajmuję się wcale filmem. Ale angielski film 
historyczny pociąga mnie.

Jeden z artystów w  imieniu szwedzkiego tea­
tru lirycznego wręcza jej bukiet kamelii i wy­
wiad jest skończony.

W  zamian za udzielenie wywiadu dzienni­
karze przyrzekli, że już żaden z dziennikarzy 
ani fotoreporterów nie zatrzyma artystki przy 
wyjściu i —  słowa dotrzymali.

Trzej najwięksi humoryści 
naszych czasów

G. B. Shaw, Tristan Bernard i Toddi

Skazanie antysemitów na 
Węgrzech

Budapeszt, 27. 12. ŻA i .  Sąd budapeszteń­
ski skazał za uprawianie propagandy anty- 
senńcluti trzech członków organizacji 
„St/zała-Krzyż" po 3 miesiące więzienia każ 
dego. W  swyan pisemku p. t. „Sziitiyakurt" 
podoądnii zamieścili kilka artykułów’, w któ­
rych znieważyli ludność żydowską Sknraiń 
zapowiedzieli apelację.

„Spółdzielnia posagowa
Kowno, 27. 12. ŹAT. W  Kownie powstała 

Drygjnalna żydowska instytucja spółdziel­
cza, mająca na cel/u zaopatrzenie w posąg 
łluBny niezamożne młode Żydówki, bo 
utworzonego towarzystwa zapisało się już 
Kilka tysięcy członków, z których każdy jest 
obowiązany wpłacić po 2 lity (ok. 1.60 zł.) 
wzy wyjśćiiu za mąż którejkolwiek z człon­
kiń. Powodzenie tej spółdzielni posagowej" 
jest tak diuże, że w nie-żydowskich kołach, 
czynnych w dziedzinie opieki społecznej, 
projektowane jest powołanie do życia podo­
bnej ogólnodiitewsld ej instytucji spółdziel­
czej.

Irlandzki kpiarz
Złożyć wizytę Shawowi, to rzecz zgoła nie 

możliwa: nie ma go nigdy w domu! Nato 
miast można go spotkać nad brzegiem morza 
na Kubie, na zebraniu pacyfistów w Buenot, 
Aires, albo na parowcu transoceanicznym 
między Singapore a Kairem. Jeszcze najpew­
niej na okręcie, bo on ogromnie chętnie pod­
różuje. W  białych płóciennych spodniach, w 
koszuli z wykładanym kołnierzem wałęsa się 
po pokładzie, patrzy w słońce i rozkoszuje się 
wietrzykiem. Jeśli w takiej chwili ktoś ma 
odwagę zadać mu pytanie, nad czym obecnie 
pracuje, wpada we wściekłość; bo podróże są 
dla niego wypoczynkami, podczas których 
nie chce nawet słyszeć o pracy. Dla pracy 
ma swój domek na wsi.

Jeszcze jest jedno miejsce, gdzie nieraz, 
gdy się ma wielkie szczęście, można Shawa 
zastać, mianowicie —  jego londyńskie mieś-: 
kanie. Tam znajduje się zawsze, ilekroć dzie 
je się coś oficjalnego, gdy zapowiedziana 
jest jakaś u: oczysta manifestacja gdy przy 
gotowuje się jakąś wielką akcję. Wtedy G. 
B. Shaw natychmiast pakuje mana+ki i wy­
jeżdża do swojego londyńskiego mieszkanie, 
rżeby właśnie nie brać udziału w, tych wszyst 
kich uroczystościach i zawiadamia o tym pra. 
sę, ku wielkiej uciesze jednych i zgorszeniu 
innych.

G. B Shaw jest bardzo szczupły, nia izad 
kie białe włosy, rumiane policzki i małe we 
sole oczy, jest stary ale niezwykle żvwy i 
żwawy. Z niezwykłą energią przy każdej moż
liwej sposobności, potępia alkohol, tytoń, 

potrawy mięsne i jeszcze wiele iimych izeczy 
cieszących się na ogół powszechnym uzna­
niem. jest taki energiczny, że wbiegając po 
schedach, „bierze” po kilka stopni naraz, i 
ma zamiar żyć do stu lat. Swego powodzenia 
w życiu i literaturze nie przypisuje swojemu 
geniuszowi, ale jedynie tej okoliczności, że 
jest wegetarianinem.

Anglicy chętnie podkicślają, że Shaw nie 
jest humorystą lecz filozofem. W rzeczywis 
tości jest jednym i drugim, a może jeszcze 
bardziej humorystą, niż filozofem. Sprawia 
mu największą pizyjemność, jeśli może coś 
wręcz przeciwnego twierdzić o rzeczy, która 
jest is«ma przez się (zrozumiała. To jest ta­
jemnica jego humoru i powodzenia i stąd 
też wynika, że prawie V3zystkie dowcipy 
jakie powstają, przypisuje się Shawowi. Bo 
„anegdotka Shawa” może być skierowana 
przeciwko monarchii i przeciwko republice, 
przeciwko liberałom i konserwatystom, prze 
ciw ateistom i wieizącym, jeśli tylko sprze­
ciwia się ogólnemu mniemaniu. Za pośrednie! 
wem wywiadu, jakiego niedawno udzielił, do 
wiedziano się, że zasadą jego jest — nie 
mieć zasad. Nie jest nigdy za czymś, ale za 
wsze przeciw czemuś, a najchętniej przeciw­
ko wszystkiemu Ten pierwszy wywiad, który 
doprowadził dziennikarza do najczarniejszej 
rozpaczy, oznajmił to światu i od tej chwili 
właściwie Shaw jest irlandzkim kpiarzem. 
Ten wywiad jest jedną z autentycznych sha- 
wowskich anegdot:

—  W jaki sposób p&n się stał sławnym? 
— zapytuje dziennikarz.

—  Nie jestem w ogóle sławny.
Dziennikarz milczy i zastanawia się nad

nastt pnym pytaniem. —  Jakie są wedle pań 
skiego zdania, na jwiększe zalety, naszego na­
rodu, mister Shaw?

— Nasz naiód nie posiada żadnych za 
let.

Dziennikarz wzdycha. — Jakie jjs t pańs­
kie zdanie o...

— Nie mam w ogóle żadnego zdania —  
przerywa Shaw.

—  Pan zdaje się, nie chce odpowiadać na 
moje pytania, mister Shaw?

—  Właśnie.
—  Good bye, mister Shaw.
—  Good bye!
Od tego czasu każdy dziennikarz uważa zs 

syzyfowy trud uzyskanie wywiadu u Shawai.

Prawdziwy Paryżasiin
Największego humorystę francuskiego 

także niełatwo m oźna odwiedzić, natomiast 
łatwiej można go spotkać. Spędza mianowi­
cie trzy czwaj te dnia w kawiarni. Nie można 
sobie wyobrazić paryskiej kawiarni literac­
kiej bez Bernarda i jego bez kawiarni.

Nikt nie widział go jeszcze śmiejącego się 
—  jego, którv wszystkich pobudza do śmie­
chu. A  może dlatego, że jego długa pcthal 
chalna broda zakrywa mu usta. Brodę prze 
tykają liczne siwe włosy, ale Bernard jest 
młody, wiecznie młody. Humor utrzymuje 
młodość. Na głowie nosi zazwyczaj małą nie 
bieską, kokieteryjną czapkę baskijską. Tak 
siedzi w kawiarni, dyskutuje, sprzecza się, 
robi dowcipy, kpi, i ód czasu dc czasu pocią­
ga łyk ametystowego Pemod ze szklanki, 
która nigdy nie śmie stać przed nim pusta.

Prawdziwy Paryżanin w każdym szczególe 
sy-ojego ubioru i w dowcipach. Ale jest jęcz 
cze bardziej paryski, niż sam Paryż, bo do 
konał tego cudu, że w mieście, gdzie należy 
do dobrego tonu mieć esprit i dowcip — po 
siada go nawet każdy ketoer i szofer taksów 
ki —  Bernard uchodzi za niedoścignionego.

Rozrzutnie szafjje swoim dowcipem pizy 
stoliku kawiarnianym. Sławę humorysty za­
wdzięcza nie tyle swoim literackim wyczy­
nom, ile swoim pełnym humoru i dowcipu po 
gadankom i rozmówkom.

Spędza przecież pół dnia na premierach, 
wyścigach i zebraniach towarzyskich, i jego 
bon-mots opowiadane rą później po całym 
Pirytu.

Profesor uniwersytetu -  
humoryst

Toddi. To nazwisko humorysty, którego 
świat prawie nie zna ale który cieszy się we 
Włoszech niezwykłą popularnością. Jego dow 
cipy natomiast znane są na całymi świecie, 
przedrukowuje je światowa prasa —  od No­
wego Jorku do Melbourne.

Jego życie jest właściwie też udanym dow 
cipem. Nazywa się Rivetta i był profesorem 
orientalistyki i filozofii orientalnej na jednej 
z włoskich uniwersytetów. Jeszcze dzisiaj 
uchodź: w kołach fachowców za największy 
autorytet w tej dziedzinie. Jest autorem ca 
lego szeregu „ciężkich” czysto naukowych 
dzieł. Opanował w słowie i piśmie znakomi­
cie język japoński, chiński, angielski, nie­
miecki, szwedzki i jeszcze ze dwa tuziny in­
nych języków. Pewnego dnia znudził mu się 
wielce szanowny zawód profesora uniwersy 
tetu, przybiał pseudonim Toddi i poszedł 
wśród humorystów. Jako kierownik tygodni 
ka humorystycznego „Trsvasó dehe Ida©” 
jest taksamo sławnym jak nim był w cza­
sach, kiediy wykładał jako profesor orienta- 
listyki. Rysuje sam karykatury do swojego 
pisma i pisze powieści, w których każde nie­
mal słowo zawiera dowcip.

Kiedy Collin Ross, wielki podróżnik w jed 
nym z odczytów wymaził ubole imanie, te mle 
szkańcy wysp morza południowego zarzucili 
swoje stare, zwyczaje, powstał w pierwszym 
rzędzie pewien pan i zawołał:

— To wcale nie żadna szkoda, to szcsęścle, 
signore! (tym panem był właśnie Toddi)

—  Dlaczegóż to —  zapyua! Ross —  zły, 
że mu się przeszkadza,

—  Zostałby pan bowiem już dawno pożar 
ty  —  odparł Toddi.

m
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Nowe posunięcia gospodarcze Francji
( Korespondencja własna „\ounxo Dziennika")1

Paryż, w grudo In.
I.

Rząd francusłcl nie ograniczył 'ię na przyjęciu 
do wiadomości memoriału, opracowanego przez 
„Komisję ankietową”. Ta komisja, wybrana z ło­
na Faństwow ej Rady Gospodarczej, zbadała stan 
i potrzeby przemysłu i praowwników, uzgadnia­
jąc zapatrywania pracodawców i pracowników.

Fakt, że rząd ro ipoczyna wydawanie nowycn 
dekretów stosownie do wskazań tej komisji jest 
znamienny, i dla Francji bardzo ważny. Można 
się bowiem Lyło obawiać, że memoriał ten pójdizie 
w zapomnienie jak tyle innych w tylu irmych oko­
licznościach nie tylko we Francji.

Pierwsze dekrety dotyczą przedłużenia 40-stogo- 
dzinnego tygodnia prary -w przemysłach wojen­
nych oraz w kopalniach węgła, co ma na celu 
przyśpieszenie wykonania planu obrony Państwa 
i powoli zmniejszyć w pewnej mierze import. 
Przygotowano też pośpiesznie dal ret mający us­
prawnić działalność sądów arbitrażowych, by nie 
dopuścić do rozognienia umysłów w pot zczegól- 
nycb branżach czy okolicach przez zwlekanie z 
wydaniem wyroku arbitrażowego w sporach mię-- 
dzy pracodawcami i pracownikami. Dekret ten 
ma również przewidzieć sposób na zmuszenie do 
obiektywnego wykonania decyzji arbitra, zbyt 
często lekceważonych, i to, jak skarżą się robot­
nicy, przez pracodawców, a nie pr ser robotników.

n.
Przez zabranie się do energicznego wprowa­

dzania w życie poleceń Komisji, rząd okazał du­
że zrozumienie sytuacji i dużo odwagi, która po­
trzeb n i będzie w wielu wypadkach.

Sytuacja Francji byłaby bowiem obecnie już zu­
pełnie zadawalająca, gdyby nie przygniatający 
deficyt biląnsru handlowego.

Budżet na rok lv)38 jest zrównoważony, zaufa­
nie do papi »rów państwowych i do kas oszczęd­
ności wzrosło^ bony skarbowe są rozchwytywane, 
złoto i  za granicy wraca. Idzie tylko o deficyt w 
bilansie handlowym i o spowodowanie zwiększa 
nia konsumoji wewnętrznej, by ożywić przemysł.

W tych warunkach warto zastanowić słę nad 
inicjaty wą premiera Camlia Chautemps, który nie 
tylko, że wygłosił przemówienie na posiedzeniu 
inauguracyjnym, ale także wziął czynny udział w 
jej pracach. Podkreślił on, że dobrobyt i bezpie­
czeństwo oraz równowaga finansowa Francji

maże być zagrożona, jes'j stały deficyt bilansu 
handlowego nie zostanie zredukowany.

III.
Deficyt ten powstał z różnych przyczyn.
Wy mienimy hitaj drożyznę produktów francus­

kich, brak dostatecznych premii wywozowych 1 w 
ogóle palityni eksportowej, niedostateczne oży­
wienie przemysłu krajowego i iriewyzyskanie jego 
możliwości. W tym ostatnim względzie warto wy 
mienić, że Francja importuje węgiel w gatunkach 
przez siebie posiadanych, że zabawek na Boże 
Narodzeń ja przywieziono za 60 miliomów z powo­
du zbyt wielkiego liberalizmu, podczas gdy nie 
brak równie dobrych zabawek krajowych- Fran­
cja jest zalana zagranicznymi ołówkami, papiera­
mi, atramentami, jedwabiami (japońskie] itd.

Deficyt bilansu handlowego jeut też spowodo­
wany ze względów politycznych: Francja udziela 
nadwyżek sprzymierzeńcom, lub' państwom, które 
dla celów politycznych należy oderwać od współ­
pracy ekonomicznej z Niemcami czy z Włochami, 
przez faworyzowanie joh stosunków handlowych 
z Francją.

Jest też niższość w propagandzie zagranicznej 
towarów francuskich, w porównaniu i  cksnun- 
sją Niemiec, czy Japonii.

Za wszelką cenę trzeba dziś te wszystkie niedo­
ciągnięcia naprawić, eksport zwiększyć, Import 
zmniejszyć

IV.
Premier podkreślił, że w  roku ub. zaszło we 

Francji coś, co posiada znaczenie historyczne: oto 
przemysłowcy i robotnicy porozumieli się, unor­
mowali swe wzajemne stosunki, podczas gdy mo­
gli oni wybrać inną drogę. Postanowili oni wza­
jemnie szanować się, uznano, ł t  walki s mleczne 
są szkodliwe i berpłoJne.

Posmarowanie prawnej władzy pracodawcy 1 
wolności zsyndykallzowanych robotników —  to 
podstawa jpokoju.

Dziś Francji w dalszym ciągu , praoowujc pro­
gram na najbliższą przyszłość.

Postawiono zagaduj nje jasno, i z właściwą 
Francuzom jasnością przystąpiono do rozwiąza­
nia postawionego si.giinienda. Atmosfera panuje 
taka. że nikt nie przeczy słuszności obranej dro- 
gL Wszyscy chcą współpracować. W  państwach 
t< talmycb wystarczy dekret i pięść. W państwie 
liberalnym tak» współpraca twórcza jest konie­
czna. Dr T. L.

0 jawność akt podatkowych
W praktyce podatkowej odmawia się płatniko­

wi wglądu do akt podatkowych. Udzielanie po­
nadto informacji płatnikowi z akt, które były ba­
dane przez ‘.omisję odwoławczą, jest utrudnione. 
Z lego powodu bardzo często sprawy podatkowe 
opierały się o NT A, pomimo, iż w wielu wypad­
kach sprawę dałoby się załatwić n,a miejscu. Ta­
kie ukrywanie akt utrudnia prócz tego płatnikowi 
obronę w NT A, co jest sprzeczne z jedną z zasad 
konstytucyjnych, według której nikomu nie można 
utrudniać udowodnienia niewinności. W tej spra­
wie często wpływają skargi do ministerstwa snar 
bu. OLeone nastawienie departamentu podatkowe­
go w sprawch dotyczących wzajemnych stosun­
ków pomiędzy płatnikami a urzędem pozwala 
mniemać, że w tej sprawie będą wydiane odpowie­
dnie instrukcje.

Ciągnienie prentu 
pożyczek państwowych

Ministerstwo Skarbu wyznaczyło terminy ciąg­
nień pożyczek premiowych w styczniu. W przysz­
łym tygodniu odbędą się dwa ciągnienia wygra­
nych obligaryj państwowych. W poniedziałek, dn. 
3 stycznia odbyć się ma ciągnienie dolarówki, 
przy czym wylosowana będzie premia w wysoko­
ści 40.000 dolarów. W środę, dn. 5 stycznia roz­
pocznie się ciągn.en.e premii Pożyczki Inwesty- 
eyjnej I-ej emisji. Główna wygrana wynosi 200 
tysięcy złotych.

 O ----
/i G IE ŁD Y

K R A K O W S K A  G IE Ł D A  ZB O ŻO W I.

K rrków  37. 13 Pszenica 80“/. z :arn. ezklist. 3o.^5 — n ,  
jednolita  (dworska) czerw . 28.25 — 38.75, b ia ła  28.35 — 28.75. 
M eran a  argow a) 27.50 — 28, żyto  jeon o lite  (dworrkie) 
:s.6# — tt.85. zbierane (targow e) 25.85 — 28.45. rw iei Jed­

nolity (dworiki) 21.35 — 31.73, abierany (targowy) 13.50 -  
20, zadoszczony 18.50 —  19, Jęczmień Jednolity (dworaki) 
20 —  21.25, przemiałowy 1*.50 — 18.75, pastewny 17.75 — 18, 
mąka pszenna 0 .«•/• 44J0 —  4«, OJO*/i 48 —  43.50. 0.*5V, 
32.50 —  40.50, n astaw n  17 — 17.50, razowa U.95WJ0 —  33 
m ąkj żytnia i  okr, krak. 050*rt 34 — 34.25, 6.65'óU — 13.39, 
.azowa 0.95*/» 20.75 — 27, mąkn żytnia i  okr. pozn. 84.25 —
34.75, 0.65V.33.25 — 85.75.

Tendencja spokojna, podaż 1 dowozy lok»'ne  male.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

W a r w .M  27. 12. Kurs, zamknięcia: Akcje: Bank polski 
114, Cukier 36.25 — 86.50, Lilpop 54.50, Starachowice 35.10 — 
35.25 — 33.5v, Wngiel 31.75 — 31. Tendencja mocna.

o *  •

Papiary procentowo: premiowa poż. inwcsiyoyjpa
1. em. 80, I I . em. 79.50, 5 poz. konworzyjna 68, i'/t poi. 
konsolidacyjna grube 68 — 67.75 — 68, brnbne »6.50 — 66.75 
— 66.50. 4Vi poż. dolarowa (dolarówka) 42.50 — 42.25, 4'/i*/< 
pot. wewnrtrzna grabę 65.25. Tendencja bardzo mcpiin

• «  •
Listy nastawne Banka Gospodarstwa Krajowego oraz 

Bku Bolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgia 89.45, Holandia 338.55, I  ondya 36.3er No­

wy Jork czek 5.27 3/8, Nowy Jork telegraficzny 5.27 5(8,
Oslo 132.50, P o ry ż  17.35, Prana 18.53. Szt 1 ■ - ' ' 1 136.05,
Szwn-caPa 122. Teiicdencja niejednolita.

G IE Ł D A  ZU K IC H  SWA.

Zurych 27. 12. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pnryż 14.49'A 
Londyn 2L61, Nowy Jork 4.32Vi, Bruksela 78.35, Mediolan
23.75, Amsterdam 240.40, Berli 174.25, Sztokholm lll.S7’/i, 
Oslo 108.60, Kopenhaga 96.47Vi, Biaiogród 10. Ateny 8.95, 
Konstantynopol 8.50, Bukareszt 8.25, Helsinki 0 56, Japo­
nia 126.—. Tendencja niejednolita.

PO ŻYUZK A  S T A B IL IZ A C Y J N A  

w Londynie Ł. 73, w  Paryżu Fr. fr. 2330, w Znryohu 
Doi. 66, przy tendencji niejednolitej

POŻYCZKI P O IS K I f  W  NOW YM  JORKU

Nowy Jork 37. 13. Kursy zamknięcia: 8V« r o i . D lllo- 
new ska 62.125, 7Vt poż. Stabilizacyjne 80, 6V« poż. Dols - 
rowa 64.75, 7*/t poż. m. W ars wy 60. 7•/• pos Śląska 50.35. 
Tendencja niejednolita.

W TOREK , 28. grudnia.

Kraków 6.15 Audycja poranna; 11.57 Syguat czasu, hejnał; 
12.63 Audycja południowa- 13.45 Pogadanka dla koliot: 
„O dziecku leniwym" wygi. dr. W I. Medyński; 18.55 Mu­
zyka z płyt; 14.43 Pog. reki. K. K. O. —  „O czym to byio"; 
14.45 Wiadomości b.eżąre; 14.50 Muzyka z płyt; 15.05 „Czy  
wieoie, te..." w  opr. dr. Jane Reguły; 15.25 Lokainr w ia­
domości gospodarcze; 15.45 Z Warsz.: wiadomości gospo­
darcze; 15.45 „Rzeczy ciekawe z pięciu częśfl św iata" — 
audycja dla starszych dzieci w opr. K. Plucińskiego; 16.05 
Przegląd aktualno.cl finansowo-gospodarczycn, 16.15 Utwo­
ry  na dwa fortepiany w wyk. St. Allinówny 1 W Ł  Mar- 
kiewlrzówny; 16JO Pogada.,ka aktut. a; 17 „Kowalscy  
sie odnaleźli" powi ;zc m iwiona M arii Kunoewiczowej;
11.15 Muzyka salon> wa w  wyk. Kwartetu Salonowego Roz­
głośni Krakowskiej; 17JO „Po białej stopie" pogadanka 
myśliwska Jerzego Dylewskiego; 18 Z Warsz.: wiado­
mości sportowe; 18.10 Lokalne wiadomości eportowe; 16.15 
„Boże Narodzenie w  świeckiej poezji i  muzyce". W yk.: 
F.m» Wobriske-Ormicks (mozsopr), przy fort. WI. Ormt- 
ekl; 18.35 Muzyka u płyt; 18.56 Program na dzień następny: 
13 „Nieśmiertelne książki" —  Wieczór V I I . :  „V Tyzn»n ia" 
świętego Augustynę, opracował ks. dr, Jan Czuj; 19.3C 
Recital skrzypcowy Tadeusze Ochlewsaiego, przy fort. 
prof. L. Urstein; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 Muzyka ta­
neczna w  wyk. M alej ork. PB . pod dyr. Górzyńskiego w 
przerwie: dziennik wieczorny i  pogadanka aktualna: 2L4Ó 
Sylwetki kompozytorów polskich (X X IX  —  and.): Józef 
Wieniawski. W yk.: M. Jonasówna (fort), Tatiana Nolier- 
UazuTkiewiciown i A . Szlemińska (śpiew), ekemp. prof. 
L. Uratein. (Iowo wstępne dr. Em ilii EUnerówny; Z2.K 
Poga 1. muzyczna; 23.35 Przerwa; 22-40 Tr. ze studia Roz­
głośni Paris PTT.: M. Ravel‘a  „Dziecko i  c :a ry“  — opera 
w i-i p z  nkole do słów Colette, dyryg. Rosenthal; 31.30 
Ostatnie wlndomoścl dziennika wieczornego, przegląd 
praży 1 komunikat meteorologiczny.

W aran w a  6.15 p. K raków ; 19.10 Skrzynka techniczna w  
opr. red Frenkla; 18.15 Program ; 18.35 Audycja dla wsi; 
19 p. Kraków.

Lw ów  0.15 p. K raków; 13.45 P łyty ; 14.55 Giełd* lwow­
ska; 15 Gawęda regionalus; 15.16 P łyty ; 15.25 Wiadomości 
bielące; 15.30 p. K raków ; 18.10 „W śród nowych książek"
— pogad. w  języku ukr. 18.20 Pi, 'n i s  tow. altówki w  wyk. 
Olgi Łady (sopr.) i  W . Krzemienieckiego (ałtówkn) 16.40 
„Pratd sezonem hokejowym" — pogad.; 18.55 p. Kraków.

Katowice 6.15 p. K raków ; 18 Koncert życzeń: 13.15 Płyty: 
14.75 Wiadomości bieżące; 14.33 Wiadomości giełdowe; 14.35 
Płyty; 14.45 p. K raków ; 18.15 Rndio do słuchaczy; 13.95 
P iy tr ; 18.45 Wskazówki dla rolników; 18J5 p. Kraków.

Łódź 6.15 p. K raków: I I  Poradnik (portowy lokalny; 15.15 
O wszystkim po troszku; 15.10 P łyty ; 15.27 Łódzkie w ia­
domości giełdowa; 15.30 p. K ra ';ów ; 16.15 Aktus'nośoi; 19 25 
p. Kraków.

PR O GR AM  ZA G R A N IC Z N Y

Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy; 15.15 Aud. dla diieot; 
19 40 Drobne opowiadania o wielkich mistrzach; 20.45 Słu­
chowisko z dawnych czasów; 23.20 Muzyku tanoc-na.

Mediolan 17.15 Recital fortep. 31 Tr. ■ teatru: „ D o n

Pasąuale" — opera Donizettlego.
B łjIIo Parie 18 Koncert orkiestrowy; 31.15 Teatr wyobra­

źni: „A lin ę" — komedia L. B u t la ; 23.15 Muzyka kame­
ra li »,

Londyn Re£. 18 Program  dla di.eel; 19 Konoert; 19.44 
Muzyka ludowa ozeskn i szkocka (dudy 1 kobzy); 30.39 
Muz/ka lekka 1 taneczne; 21.30 Konoert; 23 „Lampn Alady- 
na“ — słuchów, wg. baśni wschodniej.

Hllversum I  18 Muzyka lekka; 2U.5óKonceiś ork. aymf. 
■ uuz. skrzypka Józefa Szigeti; 32.10 Program  rozrywko­
w i ; 23.20 Muzyka taneczna.

TR A N SM ISJA  Z P A R Y Ż A  O PE R Y  R A Y E L A  
„D Z IE CK O  I  C Z A R Y "

W e wtorek dn. 28. 12. o godz. M zapow ada Polskie Radie 
transmisję a Paryża- i  s studia rozgtaśnl Paris P. T. T. 
nadana będzie Optra Ravela „L ‘onfant et les sorttleges" —  
„D ziecko i c za ry ", d yrygow ana  przez M. Rosenthala. 
Opera ta nie byln u nas wystaw iana do te j pory, staje 
się więo wyscze wartościową nowością muzyczną, poza 
tym usłyszenie utworu B at d a  bezpośrednio z Francji, 
gdzie styl odnawiunia wspólczesuych utworów f.ancpsktoh
— zwłaszcza Debussy‘ego i Ravela — stal 6ię już prawie 
obowiązującą tradycją, będzie rzeczą hsrdzo interesując, 
dla radiosłuchaczy.

£-.mc bzieło F s ela. skomponowane do słów Colette pftsa  
jest wdzięku i barwności. Opisuje ono dziecko, które 
zniecierpliwione swymi szkolnymi obowiązkami, wpada 
w pasję, niszczy zeozyty i książki oraz wszystko «  mu 
pod rękę wpadnie. Popełnia najróżniejsze psoty 1 złośli­
wości. Gdy wreszcie wyładowawszy awą energię usypia — 
śni mu się, że pokrzywdzone zwierzęta i sprzęty posta­
naw iają się na rim  zemeoić. Od icl zemsiy ratuje go li- 
tośó wiewiórki. Wśród ogólnego rozgardiaszu zraniono 
bowiem wiewiórkę, a dziecko zdjęte litością zaopiekowało 
się biednym zwierzątkiem. Inne stworzenia, które ehclały 
ukarać go widząo dobra serce dziecka odztępuf* -4  swego 
tzm laru
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Amerykański Duet P arodystów  Spiewno-Muzyczny
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to atrakcja o której m iw l obetnie cały Londyn! Wkrótce w  Cyganerii

Wykolejenie pociągu pospiesznc-towarowego 
na linii Podłąże-Kłaj

W  niedzielę o gadaninie 22.33 na linii Pod- 
lęże—Kiaj nastąpiło wykolejenie pociągu 
pospieszno-towarowego, powodując rozbicie 
6 wagonów i lekkie uszkodzenie parowozu. 
Wypadek pociągnął także ofiary w lu­
dziach; zabici zostali kierownik pociągu śp. 
GasŁoł i hamulcowy Sikora, ponadto dwaj 
hamulcowi ulegli kontuzjom.

Pierwszej pomocy poszkodowanym udzie

lał lekarz kolejowy z Bochna Już w ciągu
15 minut po wypadku. Natychmiast po wy­
padku wyjechała na miejsce komisja dyrek- 
cyjna oraz wysłano pociąg ratunkowy.

W  godzinach rannych na miejsce zdarze­
nie udały się również władze prokurator­
skie. Dochodzenia dla stwierdzenia przyczy­
ny wypadku — trwają. Ruch pociągów zo­
stał Przywrócony po upływie 9 godzin.

B a n d y t a  M a r u s z e c z k o  o s a c z o n y
p r z e z  p o lic ją

W  kieleckim trwa nadal pościg policji za ucieczka Maruszeczki uchodzi za niemożli­
wą.

U  wtorek od 7-9 w. m i " a t f f iS S S w u
w pięknie odnowionym Barze „C Y G A N E R II44 

Szpitalna 38
Orkiestra „Szal". Premie: Kwiaty f-my „Palais 

de Fleurs" i  czekolady „Helwetia".

'/ a s m ik

W  W  Zachód słońca I
15 g 29 m

W T O R E K  24 Tebet 5698 ■

Kraków w szacie zimowej
Padający pracz cały prawie dzień wczorajszy 

opad śnieżny przyoblekł Kraków w białą szatę. 
Ulice i piaoe pokrywa gruba warstwa śnieżna, 
płngi tramwajowe oczyszczają tory, umożliwiając 
komunikację.

W godzinach przedpołudniowych panował oży­
wiony ruch na Błoniach i w Lasku Wolskim, gdzie 
tłumy narciarzy korzystały ze świetnych warun­
ków. Widać było szczególnie dużo młodzieży 
szkolnej, która wykorzystuje ferie świąteczne dla 
uprawiania sportów.

Losowanie przysięgłych na 
rok 1938

Jak wiadomo, rozpoczęta w październiku hr. 
kadencja przysięgłych w sądzie krakowskim zbli­
ża się ku końcowi Pozostaje tylko do rozpatrze­
nia sprawa dr Drobnera, poazom kadencja paź­
dziernikowa, która ciągnęła się rekordowo długo, 
bo aż cztery miesiące, zostanie zakończona.

Obecnie losowani będą przysięgli na kadencje 
w roku 1938. Ze względu na mające nastąpić zniie 
sienie ustaiwy o sądach przysięgłych, nie wiadomo 
czy kadencje te dojdą do skutku, w każdym Jed­
nak razie sąd przystępuje na razie do losowania.!

Losowanie odbędzie się w krakowskim Sądzie 
Okręgowym w dniu dzisiejszym, pod przewodnic­
twem wiceprezesa dr Krupińskiego, w obecności 
przedstawicieli Prokuratury 1 Iżby Adwokackiej.

Nowe złoża pirytu 
w Górach świętokrzyskich

Przeprowadzane ostatnio na obszarze Gór 
Świętokrzyskich poszukiwania za minerałami u- 
wieńczone zostały dalszymi pomyślnymi wynika­
mi

Po odkryciu barytu, wysokoprocentowych rud 
żelaznych i uruchomieniu jedynej w Polsce kopal­
ni pirytu w Rudkach, natrafiano obecnie we wsi 
Winna w pobliżu Zągowa na nowe złoża pirytów 
znajdujących się na głębokości 7 metrów pod zie­
mią.

Do eksploatacji nowo odkrytych złóż zawiązała 
się spółka, która przystąpiła do prac przygoto­
wawczych nad uruchomieniem drugiej w Polsce 
kopalni pirytu

Napad na urzędnika 
województwa

Na urzędnika wojaw ództwa w Krakowie p. G. 
napadli na uL Starowiślnej azterej akademicy w 
czapkach korporanokich i pohfli go dotkliwie. Za­
wiadomiona o napadzie policja wdrożyła docho­
dzenia.

Wypierają się „związku 
zbrojnego"

Do sądu wpłynęła wczoraj skarga kasacyjna 
towarzyszy ini. Dotboszyńskiego, zasądzonych za 
uapad na Myślenice. Ogółem skargę wnieśli 23 
oskarżeni. Obrona w skardze zwalcza pogląd Są­
du Apeflacyjnego, jakoby oskarżeni należeli do 
„związku zbrojnego”.

Truła się gazem
W Krakowie przy ul Brackiej 1 popełniono za 

mach samobójczy. Zamieszkała tamże 24-letnia 
Emilia Piotrowska, służąca, usiłowała pozbawić 
się żyda, odkręcając kurki gazowe.

Domownicy znaleźli Piotrowską w stanie nie-1

groźnym bandytą Manisaeczką.
By odciąć drogę ucdeoaki. komenda poli­

cja w Kielcach zarządziła otoczenie patrola­
mi trzech okolicznych powiatów tak, że

ttł. p .

z Wortsmanów
Helena KOMITOWA

wdowa po adwokacie
zmarła po ciężkich cierpieniach 

dn a 26 grudnia
Pognęb odbędzie się dsu we wtorek dnia 
28 grudnia 1937 a g. 12 tej z hali przedpo 
grzeuowei cmentarza żydowskiego przy ul. 
Uiedowoj o czym zawiadamia w nieutulonym 
żaia pozostała

Rodzina

przytomnym. Wezwano lekarza, który przewiózł 
denatkę do szpitala.

Zlikwidowanie przemytu futer
Krakowski Komisariat Straży Granicznej pro­

wadzi dochodzenia w sprawie przemytu futer z 
Niemiec. Przeprowadzono rewizje u szeregu kup­
ców krakowskich. Aresztowano trzech kupców, u 
któryCn znaleziono kilkaset skórek sealsk i nowych 
pochodzących z przemytu.

Wypadek samochodowy 
na uL Basztowej

Inż, Feliks Wasilewicz, żarn. przy ul. Filipa 12 
przechodząc wraz ze swoją żoną Natalią ulicą 
Basztową, zostali oboje potrąceni przez autodo- 
rożkę, prowadzoną przez kierowcę Sobi&stowa 
Ślęzaka. Wasilewicz, wskutek potrącenia doznał 
złamania lewego obojczyak, zaś jego żona dozna­
ła złamania kości ramieniowej. Szofer Ślęzak 
przewiózł ich na Pogotowie Ratunkowe, a nastę­
pnie do Lecznicy Związkowej

Sprzedaż kart tramwajowych
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry­

cznej podaje do wiadomości, że sprzedaż kart a- 
bonameintowych na styczeń 1938 r. odbywać się 
będzie tylko w Biurze Dyrekcji Krakowskiej Miej 
skiej Kolei Elektrycznej przy ul. św. Wawrzyńca 
L. 13 od dnia 29 bm. codziennie od godz. 8-mej 
do 14-tej, w Nowy Rok i w niedzielę dnia 2 go 
stycznia 1938 r. od godz. ‘.Mej do 12 tej.

R E PE R T U A R  TEATRÓW

żyd. Scena Narodowa (Bocheńska 7).
W torek godz. 8.30 „Sąd” .

Teatr im. J .  Słowackiego
Wtorek godz. 8 „Gałązka rozmarynu” .

Positradony bandyta Kaszewiak nie gjraarl. 
whrew pierwotnym pogłoskom, lecz przeby­
wa nadal w szpitalu radomskim. Stan jego 
jest poważny.

ZE SPORTU

KURS HOKEJOWY DLA MŁODZIEŻY
Na tarzie hokejowym Makkabi rozpocznie się 

jutro kuirs hokejowy dla młodzieży. Udział w kur 
sje jest bezpłatny. Uczestnicy kursu będą po ukoń 
czeniu rozgrywali zawody. Zgłoszenia przyjmuje 
sję aa tarze przy kasie przez cały dzień. Zbiórka 
uczestników jutro o godz. 2K0 pap. na torze.

MISTRZOSTWO BOKSERSKIE MŁODZIKÓW 
I  „PIERWSZY KROK”

W pierwszej połowu stycznia odbędzie się W 
Krakowie „Pierwszy krok.” bokserski oraz mir.- 
trzostwa młodzików Obie imprezy przewidziane 
są dla początkujących zawodników. Sekcja bok­
serska Makkaibi zgłasza do obu imprez kilkudzie­
sięciu zawodników. Zgłoszenia przyjmuje się n* 
treningach w poniedziałki, środy | piątki o godJ 
8-mej wiecz. w Żyd. Domu Akademickim. Tamż* 
wpisy nowow&tępujących. , #

 O —

KOM UNIKATY:

—  SYJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKL
We środę, dnia 29 bm odbędzie się w lokalu Klu­
bu o godz. 8.30 wieoz. referat p. dyr. J. Henne*- 
feldn n. Ł „Wrażenia z podróży po Palestynie’ . 
Wstęp dla członków j wprowadzonych gości.

— MARGOT KLAUSNER W  WIZO. ^Współcze-
sne kobiety na scenie narodowej w Palestynie", na 
ten interesujący temat wygłosi p. Margot Kibnwanfr  
odczyt na herbatce towarzyskiej w WIZO Szew­
ska 4, dziś we wtorek godz. 5.15. Goście mila *S-
diziani.

— ZEBRANIE RADY IZBY WŁASNOŚCI NIERU­
CHOMEJ dla Województwa Krakowskiego odbę­
dzie się w niedzielę 2 stycznia godz. 10210 przedp. 
w sali izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie 
Długa 1. Staraniem IziDy Własności Nieruchomej 
dla Województwa Krakowskiego wygłosi dnia 2 
stycznia godz. 12 w poi. w sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej dr. Mieczysław Finder odczyt pod ty­
tułem „Wskrzeszenie długoterminowego kredytu 
hipotecznego” . Wstęp wolny.

— KURS DLA OPIEKUNEK NIEMOWLĄT. Z ini­
cjatywy Oddziału Krakowskiego Polskiego Czerw® 
nego Krzyża, rozpocznie się w dniu 3 stycznia 5-cio 
miesięczny kurs dla opiekunek niemowląt w szpi­
talu św. Ludwika. Bliższych szczegółów udziela od­
dział P. C. K., Podwale 7t oraz WIZO. Szerwsibm 4.

J _  ŚLUB. Wczoraj odbył się w Krakowie ślub
p. Krystyny Polaczek - Karneck iej, córki inż. Po­
laczek-Korneckiego, dyrektora M. K. E., z p. Ja­
nem Graczem, por W. P.

_  SZCZYRK! Zw. Akad. Haszachar-Przedśwlf
organizuje kolonię od piątku 31 XII do 9 I, craż 
wycieczkę narciarską od 31 XII do 2 I. Informa­
cje w sekretariacie ul. Dietla 31, U. p. I telef. od 
2—3 pop. nr. 131-25. fl957g
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Incydent angielsko-japoński
zlikwidowany

Tokio, 2 7 .12. PAT. Odpowiedź japoń 
ska na protest brytyjski w sprawie 
zbombardowania kanonierki „Łady 
Eird“  została jnż uzgodniona pomię* 
dzy ministerstwami wojny i marynar­
ki i będzie w najbliższym czasie do­
ręczona ambasadorowi W. Brytanii w 
Tokio.

T Odpowiedź japońska wyjaśnia, iż 
bombardowanie nastąpiło skutkiem 
nieporozumienia, wyraża ubolewanie, 
ofiarowuje odszkodowanie i  udzfola 
gwarancyj na przyszłość.

Zdaniem kół politycznych incydent 
angielsko-japoński można uważać za 
zlikwidowany.

Zdobycz japońska
Szanghaj, 27. 12. PA T . Dowództwo wojsk 

japońskich komunikuje, że podczas walk o  
Nankiin Chińczycy stracili 53.874 zabitych. 
Zdobycz japońska wynosi 108 ciężkich 
diział, 19 dział polowych, 79 granatników, 
37 dział przeciwlotniczych, 19 Przeciwlotni­
czych karabinów maszynowych, 411 cięż­
kich karabinów maszynowych, 956 lekkich 
karabinów maszynowych, 136 ręcznych Ka­
rabinów maszynowych, 115 rew olwerów , 10 
czołgów, 6 samolotów, 36 samochodów cię­
żarowych, 77.850 granatów ręcznych, 8216 
ciężkich pocisków artyleryjskich, 1.926 lek­
kich pocisków artyleryjskich i 62.572 pocis­
ków  do granatników.

Chińczycy zaatakowali japoński 
transport wojskowy

Szanghsj, 27. 12. (R )  Na japoński trans­
port wojskowy, płynący wdói rzeki Suczou, 
w  północnej konci sji m iędzym rodowej, nie­
znani Chińczycy rzucili trzy ręczne granaty,

z których jeden wybuchł na pokładzie stat­
ku, raniąc japońskiego żołnierza. Japońskie 
władze wojskowe i cyw ilne władze chińfkle 
wspólni* prowadzą dochodzenie.

Postępy wojsk japońskich
Tokio, 27. 12. PA T . Agencja Dom ei do* 

nosi z  lienŁsinu, te  wojska japońskie prze­
kroczyły r*ekę Żółtą w  nocy 23 na 24 bm. i  
w  reżnltacie dalszych diziałau zajady w  po­
niedziałek z  rana stolicę jxrGwmc,i Szan­
tung m. Tsinanfu, której broniły wojska'gen. 
Kan-Fu-Czu. Cofające się wojska chińskie 
podpaliły miasto.

Od wczoraj stoją w  płomieniach gmachy 
rządu pro^ hiCjonalnego, japońskiego kon­
sulatu, jarońsLdego szpitala, a także inne 
budynki. P rzy  forsowaniu radd Żółtej w oj­
ska japońskie straciły 120 .zabitych. W ojska 
chińskie cofnęły się do m. Taian (40 km. na 
południe od Tsinanfu) i  ścigane są przez 
samoloty japońskie.

Uniewinnienie redaktora
pisma socjalistycznego w Łodzi

Łódź, 2 7 .22. (G). Rudolf Kurser, re­
daktor odpowiedzialny niemieckiego 
pisma socjalistycznego „Lodzur Yolks 
zeitung“  stanął dziś przed sądem 
grodzkim, oskarżony o umieszczenie 
w tym piśmie szerokiego opisu zajść

antyżydowskich w Bielsku. Odnośny 
nnmer tego pisma został skonfiskowa­
ny.

Sad uznał, że opis zajść  nie odbie­
gał od rzeczywistości i uwolnił redak­
tora od winy i kary.

Zawalenie filaru I pożar w kopalni

KRONIKA ŁÓDZKA
 O -----

Pomoc zimowa dla żydów 
w Łodzi

Łódź, 27. 12. (G) We czwartek odbyło się zebra­
nie żydiows] .ego komitetu gospodarczego, na któ­
rym prezes komitetu, dr Tartakower zdał sprawo­
zdanie z audiencji u prezydenta miasta Godlew­
skiego w sprawie pomocy zimowej dla Żydów w 
Łodzi.

Zebrani* postanowiło zwołać na środę wielkie 
poriedizenie działaczy żydowskich dla zorganizo­
wani a pomocy zimowej dla Żydów.

Za nleprzeprowadzenie reir.ontM 
mieszkań przez właścicieli 
realności

Łódź, 27. 12. (G) W przeciągu ostatnich paru 
dni inspekcja budowlana sporządziła 48 protokó­
łów za nieprzeprowadzenie remontu mieszkań 
przez właścicieli domów. Właściciele tych domów 
otrzymali nakazy remontowania, a w wypadku 
uchylania się od tego, remont będzie dokonany na 
koszt właścicieli domów.

Aresztowanie przywódcy 
strajkujących tramwajarzy

Łódź, 27. 12. (G) Przud świętami został areszto­
wany kierownik komisji strajkowej związku tram­
wajarzy, F anci&zek Long, przeciwko któremu 
prokurator wygotował akt oskarżenia z artykułu 
223 k. k., który przewiduje karę więzienia do lat 
5 za strajk w zakładach użyteczności publicznej.

k r o n i k a  Śl ą s k a  
I ZAG ŁĘBIA

— < > —

Produkcja węgla kamiennego 
w Polsce

Ka*?wdce, 27. 12. (K ) Według danych statystycz­
nych produkcja węgła kamiennego w Polsce wy­
niosła w listopadzie br. 3.191.713 toun. W stosun­
ku do "uprzedniego mieniąca stanowi to wzrost 
wydobycia o 4.5 proc. Zbyt w kraju wynosił ckoło 
fiO proc. ogólnej produkcji, resztę zaś wywotirac.

Samobójstwo podkomisarza 
policji

Sosnowiec, 27. 12. (K ) W  Dąbrowie Górniczej 
popełnił samobójstwo wystrzałem s rewolweru w 
skro fi kierownik komisariatu, podkomisarz Leo. 
Denat przez kilka lat był instruktorem szkoły poli­
cyjnej w Czeladzi skąd został przeniesiony na sta­
nowisko kierownika komisariatu w Dąbrowie Gór­
niczej. Powiouąm tego kroku mają być niesnaski 
rodzinne.

Rekordy... rekordy*.
Paryż, 27. 12. PA T . Z Bordeaux donoszą, że 

lotnik Guillaumet, który posiada już rekord 
światowy długości lotu w  linii prostej, pobił 
dziś na tym samym samolocie „Lieutenant de 
Vaisseau Paris“ rekord szybkości dla tej ka­
tegorii wodnosamolotów z obciążeniem 10 ton, 
osiągrjąc 221 km na godzinę na dystansie ty­
siąca kilometrów.

W' Bernay lotnik Boris na samolocie „Cau- 
dron Rafale" (145 H P) pobił światowy rekord 
szybkości dla samolotów dwuosobowych, o- 
siągając na dystansie 1000 km 318 km na go­
dzinę. Poprzedni rekord, należący do lotnika 
Maurice Arnoux, wynosił 302 km na godz.

• .•
Paryż, 27. 12. PAT. Lotnik Maurice Arnoux 

na lotnisku w  Orły pobił dziś światowy rekord 
wysokości dla jednopłatowców 5-cio cylindro­
wy cli, osiągając 7.007 mtr. Rekord Ubtalono na 
samolocie Farmana, motor 140 HP, Renaudlt 
Bengali.

*  *  *
Paryż, 27. 12. PAT. Lotnik Maurice Arnoux 

na lotnisku w  Etampes pobił światowy rekord 
szybkości dla samolotów jednoosobowych, ro­
biąc 331 km na godz. Jutro lotnik zamierza za­
atakować rekord dla samolotów dwuosobo­
wych.

Na lotnisku w  Guyancourt panna Li on pobi­
ła światowy rekord kobiecy wysokości lotu na 
samolocie jednoosobowymi, osiągając 6500 m.

Rybnik 27. 12. Na kopalni „Bielszowice" za­
walił się filar. Pod gruzami węgla zasypanych 
zostało dwóch górników: Rudolf Szczotka i 
Paweł Niewolnik z Pawłowa. Wszczęto nie­
zwłocznie akcję ratunkową i spod zwałów w ę­
gła wydobyto zwłoki górnika Szczotki, nato­
miast rob. Niewolnik doznał szeregu ciężkich 
obrażeń oraz pęknięcia podstawy czaszki. W  
stanie groźnym przewieziono go do szpitala. 
Na miejsce wypadku przybyli przedstawiciele

„Aryjski" kiermasz
Warszawa, 27. 12. (Sin.) Ciekawy proces 

na tle głoszonych haseł bojkotowych będzie 
niebawem przedmiotem rozprawy sądowej. 
Związek Drobnych Kupców zorganizował w  Re 
sursie obywatelskiej w  Warszawie kiermasz, 
przy czym zaproponowano zajęcie stoiska na 
kiermaszu właścicielowi perfumerii w War- 
szawie Wegenerowi, który zgodził się na to i

władz górniczych, którzy prowadzą dochodze­
nia celem ustalenia przyczyny wypadku.

Rybnik, 27. 12. PA T . W  podziemiach ko­
palni „Donnersm arck" w  Chwał owieach 
wybuchł w  nocy z 24 na 25 bm. pożar, który 
objął dwa oddziały tejże kopalni. Kolumna 
ratunkowa przystąpiła natychmiast do sta­
wiania tam i gaszenia pożaru. Pcżar opano­
wano i nie dopuszczono do dalszego rozszt 
rzania się ognia.

wręczył tytułem zadatku 100 zł. Po jakimś cza* 
sie organizatorzy kiermaszu zawiadomili We* 
genera, że go nie dopuszczą na kiermasz I  
zwrócili mu zadatek. Stanowisko swoje tłuma­
czyli wyeliminowaniem z kiermaszu wszystkich 
firm nie polskich. Wegenei wystąpił na drogf 
sądową, żądając zwrotu zadatku w podwójnej 
wysokości, gdyż wprowadzono go w błąd i po< 
czy pił on już przygotowania do kiermaszu*

Katastrofalny pożar zniszczy.
domów

Santiago de Chile, 27. 12. PAT. W 
miejscowości Castro na wyspie Chihoe 
wybuchł wczoraj katastrofalny pożar, 
który zniszczył 70 domów, 250 rodzin

zostało pozbawionych dachu nad gło* 
wą. Straty obliczane są na 5 milionów 
peseto w.
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Dymisja prem.
Bukareszt, 27. 12. (B ) Król Karol, który wy­

jechał na święta do Sinaia, powrócił nagle do 
Bukaresztu. Przed południem przyjęty został 
na audiencji u króla prezes partii narodowo- 
chrześcijańskiej, Goga. Przypuszczają, że jest 
to początek dyskusji nad położeniem politycz­
nym w wyniku wyborów. Dotychczas niewia­

domo, czy Tatarescu ustąpił, krążą jednak po­
głoski, że złożył on królowi prośbę o dymisję. 
Niektórzy twierdzą, że Goga miał otrzymać mi­
sję utworzenia nowego gabinetu. Podobno Go­
ga zastrzegł sobie dwudniowy termin do na­
mysłu.

-

Otto Habsburg rezygnuje 
z korony hiszpańskiej

Budapeszt, 27 .12. (B) „Pesfi Kurier4* 
opublikował w numerze świątecznym 
wywiad z Ottonem Habsburgiem, w 
którym tenże owiadczył, iż nigdy nie 
przyjmie korony hiszpańskiej. Prze* 
bywał on wprawdzie ostatnio w Hisz- 
panii, ale jedynie celem odwiedzenia 
swego konającego stryja. Przy tej

sposobności nie spotkał się ani z gen. 
Franco ani z innymi miarodajnymi po* 
liiykami hiszpańskimi. — Interesują 
mnie — ciągnął dalej ks. Otto — jedy­
nie zagadnienia mej ojczyzny. Koro­
ny nie można zmieniać jak rękawicz­
ki. Korona jest świętością. Być kró­
lem — to misja historyczna.

(zywnocsyśwesfrowązegaryzosfaną
zatrzymane w parlamencie francuskim?

Paryż, 27. 12. PAT. Obie Izby parlamentu j 
francuskiego pracowały przez święta normal­
nie bez przerwy. W  senacie po generalnej de -1 
bacie budżetowej, w  której senat zamanifesto­
wał daleko idące poparcie min. finansów Bon- 
netowi i jego polityce, odbywa się obecnie dy­
skusja nad poszczególnymi działami budżetu. 
Zakończenia tej dyskusji oczekują w kołach 
parlamentarnych na środę, tak, że we czwartek 
i piątek odbywać się będzie tradycyjne uzgad­
nianie poszczególnych pozycyj budżetu między 
Izbą deputowanych a senatem. Uzgadnianie, 1 
które w  kołach parlamentarnych nazywane jest 
„rfavette“ , tj. czółenkiem tkackim, ponieważ o- 
znaoza przesyłanie kilkakrotne tam i z powro­
tem tekstu ustawy między Izbą a Senatem po- ! 
trwa przez czwartek i piątek, a nawet, jak dziś j

zaczynają wyrażać obawę w  kołach parlamen­
tarnych, może przeciągnąć się przez noc sylwe­
strową. W  każdym razie budżet tegoroczny zo­
stanie załatwiony napewno na dzień 1 stycznia 
i nie będzie potrzeby, tak, jalc w  ubiegłym ro­
ku postdatować ustawy budżetowej w  dzienni­
ku urzędowym, bowiem w  zeszłym roku osta­
teczne uzgadnianie skończyło się dopiero nad 
ranem 2 stycznia i budżet ogłoszony był w 
dzienniku urzędowym dopiero 3 stycznia z fik­
cyjną datą 1-go.

Możliwe jest jednak w  każdym razie, że no­
cy sylwestrowej zegary w Izbie deputowanych 
i senacie zostaną o godz. 12-tej zatrzymane, aby 
zachować fikcję, że obrady budżetowe nie prze 
kroczyły progu roku następnego.

Odprężenie w sytuacji 
strajkowej Francji

życzenia noworoczne dla 
P. Prezydenta R. P.

Warszawa, 27. 12. PAT. Szef kancelarii cy­
wilnej zawiadamia, że Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjmować będzie życzenia nowo­
roczne w  dniu 1 stycznia 1938 roku na Zamku 
Królewskim wr Warszawie.

Karty wstępu wydawać będzie kancelaria 
cywilna w  dniach 29, 30, 31 grudnia b. r. od 
godziny 10 do 1-S-tej.

Kolonie 
leczniczo-wypoczynkowe dla 
młodocianych robotników

Warszaw7a, 27. 12. PAT. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w porozumieniu z Państwowymi 
Okręgowymi Urzędami Wychowania Fizycz­
nego i Przysposobienia Wojskowego organizu­
je w  bieżącym okresie zimowym szereg kolonii 
leczniczo-wy poczyń ko wych dla młodocianych 
robotników i robotnic w  miejscowościach pod­
górskich. Akcją kolonialną objęta będzie mło­
dzież robotnicza i rzemieślnicza z terenu 
wszystkich ubezpieczalni społecznych w ogól­
nej liczbie około 2000 osób.

*  *  *
Warszawa, 27. 12. PAT. Na ogólną ilość 

2 000 młodocianych 'wysyłanych bezpłatnie 
przez ubezpioczalnię społeczną na kolonie 
lecznkzo-wypoczynkowe ubezpieczalnia spo­
łeczna w Warszawie wysyła 401 młodocia­
nych robotników i robotnic, w Łodzi 143, 
we Lwowie 91, w Poznamu 86, w Sosnowcu 
55, w Bielsku 91, w Białej 34, w Bydgoszczy 
42, w Czętsochowie 29, w Drohobyczu 29, 
w Gdyni 42, w Grudziądzu 29, w Krakowie 
94, w Lublinie 29, w Stanisławowie 29, w 
Stryju 29, w Szamotułach 15, w 1 arnowie 19, 
w’ Toruniu 23, w Tczewie 23, w Wilnie 31, 
w Żyrardowie 19. Kandydaci na kolonie le­
czniczo-wypoczynkowe wybierani są na 
podstawie opinii lekarzy domowych spo­
śród najsłabiej uposażanych, źle odżywia­
nych i znajdujących się w' ciężkich warun­
kach pracy.

Rytuał wyznaniowy czy 
tradycja narodowa?

Berlin, 27. 12. (O ) Z  okazji świąt Bożego Na­
rodzenia szereg dzienników partyjnych na czele 
z „Narodowo-socjalistyczną Korespondencją 
Prasową" zajęło się omówieniem kwestii, czy 
uroczyste obchodzenie tych świąt jest tylko „ry  
tuałem wyznaniowym" czy też tradycją naro­
dową.

Po szczegółowych wywodach pisma narodo- 
wo-socjalistyczne dochodzą do wniosku, że —  
abstrahując od religijnego charakteru świąt 
Bożego Narodzenia —  są one tradycyjnym ob­
chodem rodzinnym, głęboko zakorzenionym 
wśród Niemców7.

Zatoka pucka zamarza
Puck, 27. 12. PAT. Na skutek silnego mrozu 

w  ciągu ostatnich dni lód na zatoce puckiej sta­
le narasta i rozszerza się. Grubość powłoki lo­
dowej wynosi obecnie 20 cm. Lód osiągnął już 
Kuźnicę na Helu, a więc pokrywa zatokę na 
przestrzeni 17 km długości i 21 km szerokości.

3-letni chłopiec ratuje 
tonącego brata

Królewiec, 27. 12. PAT. W  Sawaddach (Pru­
sy wsch.) pięcioletni chłopiec zabawiał się na 
lodzie jeziora. W  pewnym momencie lód się 
załamał i  chłopak zaczął tonąć. 3-letni brat je ­
go, stojący na brzegu, pospieszył mu z pomocą 
i  tak długo trzymał go za rękę, wołając pomo­
cy, aż nadbiegli ludzie i  wyciągnęli tonącego.

5 letni chłopiec zastrzelił 
swą matkę

Królewiec, 27. 12. PAT. Z  Kowna donoszą: 
W  Taurogach 5-Ietui syn tamtejszego leśnicze­
go bawiąc się dubeltówką, zastrzelił swą mat­
kę i ranił ciężko półtorarocznego brata.

Lwowska giełda zbożowa
Lwów, 27. 12. (B I Na dzisiejszej giełdzie 

zbożowej zaznaczyły się obroty prawie we 
wszystkich artykułach. Jęczmień podrożał, ce­
na innych artykułów bez zmiany. Tendencja 
niejednolita. i

Płacono'.jęczmień przemiałowy 18.25— 19.25. 
pastewny 16.50—16.75, I

Paryż, 27. 12. PAT. W  sytuacji strajkowej 
zaznacza się w  dalszymi ciągu odprężenie w  na­
strojach, ale strajki nie zostały jednak zakoń­
czone. Hale targowe w  Paryżu były dziś, jak 
zwykle w  poniedziałek, zamknięte i  dzięki te­
mu strajk transportów samochodowych nie u- 
derzał bynajmniej przechodniów. Strajk w ma­
gazynach alimentacyjnych również nie odbijał 
się dziś na życiu Paryża, ponieważ i te magazy­
ny w  związku z 40-godzinnym tygodniem pra­
cy są w  poniedziałek zamknięte.

Rokowania między związkami zawodowymi 
pracowników i organizacjami pracodawców to­
czą się w  dalszym ciągu, ale tylko pośrednio, 
to znaczy, że z obu stronami prowadzą rozmo­
wy premier, lub jeden z wydelegowanych przez 
niego wyższych urzędników, pracodawcy bo­
wiem w dalszym ciągu odmawiają brania u- 
działu w bezpośrednich rozmowach i spotka­
niach z  przewódcami związków zawodowych.

Obie strony przyjęły w  zasadzie propozycję 
poddania konfliktu pod arbitraż prem. Chau- 
temps i garaże przedsiębiorstw transportowych 
oraz składy spożywcze zostały przeważnie ewa­
kuowane przez okupujących robotników na tej 
zasadzie, że pracodawcy ze swej strony musie­
li się zgodzić na t. zw. neutralizację fabryki, to 
znaczy, że poza nielicznymi specjalistami, do­
zorującymi maszyn, ani robotnicy, ani praco­
dawcy nie mają wstępu do wewnątrz fabryki.

Berlin, 27. 12. PAT. Świąteczne zajścia straj­
kowe we Francji, zdaniem prasy niemieckiej, 
mają charakter polityczny i podyktowane zo­
stały przez Moskwę. Zc stwierdzeniem tym pra­
sa niemiecka łączy uwagi na temat niebezpie­
czeństwa sojuszu francusko - moskiewskiego, 
przy czym z uznaniem powtarza uwagi publi­
cysty francuskiego Dorniniąńe, który nie tylko 
potępia związek z Moskwą, ale zaleca zbliżenie 
francusko-niemieckie.

!™— g ■ . L I' U ! Ugji - ■

Brytyjska propagandowa służba radiowa
Londyn* 27. 12 . (B) W rantach nowej 

brytyjskiej propagandowej służby ra  
diowej dnia 3 stycznia nastąpi pierw­
sza transmisja w języku arabskim. 
W uroczystym otwarciu służby radio*

Epidemia tyfusu szerzy się 
w Anglii

Londyn, 27. 12. (R ) Donoszą o nowych wy­
padkach tyfusu. Dotychczas zachorowało w 
Anglii 289 osób, zmarło zaś na tyfus 29. i

wej weźmie udział syn Imama Jeme* 
nu, poseł egipski i brytyjski guberna* 
tor Adenu, którzy wygłoszą inaugu­
racyjne przemówienia.

Zgon Newtona Bakera
Nowy Jork, 27. 12. PAT. W  Cleyeland zmarł 

w  66-tyra roku życia Newton Baker, b. mini­
ster wojny w gabinecie Wilsona.

■ 1 ’OG ■ ■1 -
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Wręczenie nagrody literackiej 
m. Poznania

Poznań, 27. 12. PAT. Dzisiaj w  południe
na uroczystości z okazji 19-tej rocznicy powsta 
nia wielkopolskiego odbyło się w ratuszu po­
znańskim wręczenie przez urzędującego prezy­
denta m. Poznania inż. Rungego nagrody lite­
rackiej Stanisławowi Wasylewskiemu.

Otrzymał on ozdobny dyplom oraz czek na 
3000 i\.

W  uroczystościach wzięli udział m. in. woje­
woda poznański Maruszewski, b. prezydent 
miasta Więckowski, świat literacki, naukowy 
oraz licznie zgromadzona publiczność.

Król Leopold w Austrii
Insbruck, 27. 12. PAT. Król belgijski Leo­

pold 3-ci przybywa jutro incognito ńa dłuższy 
wypoczynek do Kitzbuchel.

Zezwolenie na małżeństwo 
ks. Fryderyki z ks. Pawiem

Londyn, 27. 12. PAT. Król Jerzy przewodni­
czył w niedzielę w zamku Sandringham radzie 
koronacyjnej, na której udzielił formalnego ze­
zwolenia na małżeństwo księżniczki Fryderjki 
brunszwickiej z księciem Pawłem greckim.

Nie wolno otwierać nowych 
Frzeasiębior&tw w Niemczech

Berlin, 27. 12. (T ).  W  myśl ogłoszonego dziś 
zarządzenia ministra gospodarki Rzeszy w  Ber­
linie nie wolno do dnia 31 grudnia 1938 r. o- 
twierać bez specjalnego upoważnienia ministra 
guspodarki nowych przedsiębiorstw przemysłu 
odzieżowego oraz konfekcji męskiej i damskiej.

Rozwiązanie organizacji katoli­
ków niemieckich w Gdańsku

Gdańsk, 27. 12. PAT. Narodowo-socjallstycz- 
na organizacja katolików Niemców, której za­
daniem było przeciągnięcie katolików do obo­
zu narodowo-socjalistycznego została rozwiąza­
na. Jak twierdzi przewodca stronnictwa nai o- 
dowo-socjalistycznego w Gdańsku, Forster, or­
ganizacja ta stuła się zbędną z powodu zlikwi­
dowania centrum gdańskiego

Pomoc dla ofiar powodzi 
w Jugosławii

Białogród, 27. 12. (R ) Agencja Avala donosi, 
że poziom Sawy zaczyna od wczoraj opadać. U- 
tworzono komitet międzyministerialny celem 
niesienia pomocy ofiarom powodzi. Wśród 
najbardziej poszkodowanych rozdzielono sumę
50.000 dinarów.

Zmiany w c rystokracji angielskiej
W  najbliższych dniach ukaże się w  Anglii 

nowe wydanie angielskiego „almanachu go- 
lajskiego" na r. 1938, wydawnictwa Burkego. 
Od początku swego istnienia po raz pierw­
szy sławny spis hierarchii rodów' angielskich 
zawiera tak wielką ilość zmian i poprawek. 
Do zmian tych przyczj niła się zarówno śmierć 
króla Jerzego V jak i abdykacja, a następnie 
małżeństwo obecnego ks. Windsoru; wypadki 
te spowodowały konieczność wprowadzenia aż 
26 tysięcy poprawek w hierarchii rang i stano 
wisk szlacheckich rodów Anglii. Najważniej­
sza i zarazem najdziwaczniejsza ziniańa do­
tyczy oczywiście osoby byłego króla Edwarda 
VII., który po abdykacji znalazł się wśród 
członków rodziny królewskiej na poślednim 
miejscu, po swoim bracie Kentu, czyli że w 
teorii stał się obecnie najmłodszym synem 
króla Jerzego V. Księżna Windsoru, najniż­
szą rungą właścicielka tytułu księżnej, zajmu­
je  25-te miejsce wśród plejady arystokratek 
angielskich.

Na skutek bezpotomnej śmierci 7-u parów 
Anglii, w r. 1937 wygasło siedem z namiem- 
tych rodów; natomiast król Jerzy VI. nadal 
tytuły parów 18-u nowyin członkom rodów 
szlacheckich. Prócz tego wydał obecny król 
angielski nowe zarządzenie, dotyczące tytu­
łów członków rodziny panującej: tytuł „kró­
lewska wysokość" (highness) przysługiwać bę 
dzie odtąd wyłącznie dzieciom i wnukom pa­
nującego, w prostej linii. O ile więc zarządze­
nie to nie zostanie w przyszłości zmienione, mo 
żliwym jest, że potomkowie obecnych człon-1

Co otrzymały dzieci bezrobotnych?
Warszawa, 27. 12. PAT. W  okresie świąt 

komitety pomocy zimowej zorganizowały w 
całym kraju akcję gwiazdkową dla dzieci. 
Akcja ta przeprowadzona została przez ogól­
nopolski obywatelski komitet pomocy zimowej 
bezrobotnym w porozumieniu z szeregiem or- 
gauizacyj społecznych jak „związek pracy oby. 
watelskiej kobiet, tow. „Osiedle" i „Opieka" 
w Warszawie, rodzinę wojskową, urzędniczą, 
policyjną, związek rezerwistów, federację Z.
O. O., centralni} organizację kół gospodyń wiej 
skich i t. d.

Rozdanie darów dla dzieci rodzin bezrobot­
nych odbyło się wszędzie w sospób bardzo uro­
czysty w świetlicach w których umieszczono pię 
knie przybrane choinki. Dzieci otrzymały dary 
składające się z palt, bucików, swetrów, ksią­
żek, słodyczy.

W  okresie świątecznym akcja zaopatrzenia 
dzieci objęła przede wszystkim dzieci w wieku 
od lat 7 do 14, którym brak odzieży uniemoż­

liwia chodzenie do szkół. W  pierwszym rzędzie 
dziatwie tej rozdano ubranka oraz ciepłą o- 
dzież. Komitety lokalne stosownie do własnych 
możliwości zakupiły pewną ilość odzieży same, 
większą jednak część zakupił ogólno-polski ko­
mitet pomocy zimowej, przydzielając ją po- 
szczególnym komitetom wojewódzkim według( 
rozdzielnika, przystosowanego do potrzeb po­
szczególnych województw.

Warszawa otrzymała 3000 płaszczy, 4900 par 
bucików i 1550 swetrów. Wojew. kieleckie — 
1625 płaszczy, 2300 par bucików, 800 swetrów, 
woj. łódzkie —  2000 płaszczy, 2800 par buci­
ków, 1000 swetiów. W oj, wileńskie —  1000 pła­
szczy, 1400 par bucików i 500 swetrów, woj. 
krakowskie — 125U płaszczy, 1400 par bucików 
i 600 swetrów. W oj. śląskie —  2000 płaszczy,
19.000 par bucików/, które zakupiło z własnych 
funduszów i 1000 swetrów. W. M. Gdańsk —  
dla dzieci polskich —  250 płaszczy, 600 par bu­
cików i 200 swetrów.

Kampania prasowa na rzecz
współpracy angielskc-amerykańskiej

V  ' służba infunnac. „ A o w  Dziennika' )

Nowy Jork, 27. 12. (B ). „New liork Times" 
w dzisiejszym artykule wstępnym kontynuują 
zainicjowaną przed tygodniem (nie bez poro­
zumienia z rządem) kampanię prasową za 
współpracą angielsko-amerykańską, pisząc: St. 
Zjednoczone i W. Brytania poruszają się rów­
nolegle w swych wysiłkach celem restytucji 
bezpieczeństwa na świecie. Niewątpliwie jesf 
rzeczą możliwą bez wypowiedzenia wojny, u- 
świadomić państwom praworządnym nową o-

rientację Londynu i Waszyngtonu. Państwa a- 
gresywne mają zapotrzebowanie na kredyty i 
surowce, które znajdują się w  posiadaniu 
państw demokratycznych. Bez zastosowania 

sankcyj mugą państwa rozporządzające kredy­
tami i surowcami, restytuować bezpieczeństwo 
i pokój. Jeśli pogwałcenie prawa międzynaro­
dowego miałoby być nadal kontynuowane, rząd 
londyński i waszyngtoński winien by stero­
wać w tym kierunku.

Dar Meksyku dla republikańskiej Hiszpanii*
Londyn, 27. 12. (B ) Meksyk przesłał z okazji 

świąt Hiszpanii republikańskiej dar świątecz­
ny w postaci okrętu załadowanego bronią i 
materiałami wojennymi. Okręt w j ruszył już 
do Hiszpanii. Ładunek okrętu składa się % 20

milionów naboi, 20 samolotów 1 znacznej ilości 
środków spożywczych. 17 lotników meksykań­
skich, którzy udają się w  charakterze ochotni­
ków do Hiszpanii, znajduje się na pokładzie 
okrętu.

G u b e r n a t o r  s y r y j s k i  -  o d n a le z io n y
Represje rządu syryjskiego

Bejrut, 27. 12. PAT. Porwany przez przeciw­
ników politycznych gubernator syryjski obwo­
du Djezireh, Tufic Chamie został odnaleziony.

Minister spraw wewnętrznych w Syrii zapo­
wiedział dziś w parlamencie wydanie ostrych 
zarządzeń w związku z odnalezieniem uprowa­
dzonego przed kilku dniami gubernatora pół­

nocnej prowincji syryjskiej. Rząd syryjski za­
chowuje nadal milczenie co do pobudek upro­
wadzenia gubernatora. Premier Mardam Bey 
potwierdził dziś, że rząd zamierza rozwiązać 
wszystkie stronnictwa polityczne za wyjątkiem 
zbliżonego do rządu bloku narodowego oraz 
zawiesić wszystkie dzienniki opozycyjne.

Przemyt opium do Austrii
Wiedeń, 27.12. (B ). Policja wiedeńska w po­

rozumieniu z władzami celn>mi zarządziła su­
rową kontrolę podągow przybywających do 
Austrii. W  jednym z pociągów, który przybył 
z zagranicy do Wiednia, policja skonfiskowała

300 kilogramów opium. Opium przemycano w 
workach z pszenicą. Policja aresztowała 3 oso­
by. Wdrożono dochodzenia celem wykrycia 
miejsca pochodzenia i przeznaczenia przemy­
canego opium.

Drogocenny skarb znaleziono w Calais
Paryż, 27. 12. (T ).  W  dzień wigilijny mura­

rze, dokonujący reparacji w jednym ze sta­
rych domów dawnej dzielnicy miasta Calais, 
odkryli przypadkiem zamurowaną w ścianie 
starożjtną skrzynię zawierającą skarb z mo­
net złotych, pochodzący z roku mniej więcej 
1340. Złote monety francuskie wybiie były za 
panowania księcia normandzkiego Filipa Sinia­

ków rodziny królewskiej nosić będą kiedyś po 
prostu nazwisko „mister Windsor" lub „miss 
Windsor".

łego, który panował w r. 1339 i widocznie zo­
stały zamurowane przez właściciela w  r. 1347, 
kiedy Calais zostało owładnięte przez Angli­
ków.

Jak donosi prasa paryska, znalezione mone­
ty przedstawiają warlość porad 1 milion fran­
ków. Właściciel domu, w  którym znaleziono 
ten skarb, odsprzedał już szereg monet zbiera­
czom numizmatów w  okolicy Calais, część skar 
bu na mocy ustawy przejdzie na własność pań­
stwa, tym niemniej sam właściciel i robotnicy 

I którzy odnaleźli skarb, mieli niezwykłą nie­
spodziankę gwiazdkową.
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— < > — Pochlebna ocena działalności Delbosa 

w  urzędówce hitlerowskiej
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają dyżur noany lekarze: Fakler Sz)ja, 
Poselska 16, tel. 123-31; Twardowski Marian, Lu­
bomirskich 27; Rosenbaum Barbara, Fałata 14, 
tel. 100-67; Ralski Lesław, Krul. Jadwigi 29, teł. 
159-30.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, Pl. 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36, 
Rynek Podgórski 9.

Zuchwały występ bojówki 
antysemickiej w śródmieściu Krakowa

Ul'ca św. Jana \4 Krakowie była wczoraj wie 
czór widownią zuchwałego występu bojówki 
endeckiej, która dopuściła się bezkarnej napa­
ści na grupę przechodniów — Żydów.

Było to o godz. 8.30 wieczorem. Przed do­
mem, w którym znajduje się komisariat P. P. 
stali trzej panowie-Żydzi, czekając na swych 
znajomych.

W  tym momencie ukazała się bojówka złożo­
na ze studentów i innych osobników w liczbie 
około 20. Bojówkarze napadli na Żydów bijąc 
ich kastetami i goniąc za uciekającymi aż do 
Rynku.

Jeden z napadniętych p. K. N., został dotkli­
wie poturbowany, doznając obrażeń głowy < 
nogi.

Zuchwały ten napad dokonany we wczes­
nych godzinach wieczornych i w samym cen­
trum miasta wywołał zrozumiałe wrażenie.

 0'0------
TEATR — ZWIERCIADŁO DUSZY NARODU

Odczyt na ten temat wygłosi dziś, we wtorek, 
kierowniczka przebywającej w Krakowie Żydow­
skiej Sceny Narodowej p. Margot Klausner w 
Stow. „Solidarność - Bnei Brith’ o godz. 8.30 
wiecz. —  Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości.

— SEKCJA NARCIARSKA Ż. T. G. urządz. 
obóz w Szczyrku od dnia 2 1. do 10 I. 1938. Zniżk 
kolejowe 50%. Obóz prowadzony będzie przez dy­
plomowanego instruktora P. Z N. Zgłoszenia do 
dnia 30 bm. w Ż. T. G. Skawińska Boczna 13.

—. PORADNIA PEDAGOGICZNA przy „Wizo' 
nie udziela porad w ozasie ferii zimowych. Wzno 
wiernie pracy nastąpi w poniedziałek, 10 stycznia

Ostatnie wiadomości giełdowe
(Specjalna służba inform ac. Dziennika 'j

TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK^ 27. 12. Kawa Rio nr. 7. 6 1/4, 

Rawa Santos nr. 4. 8 l/2j marz. 4.50, maj 4.34, 
Kakao 5 5/8, grudź. 5.13, słyoz. 5.27.

BAWEŁNA
NOWY JORK, 27. 12. 8.42, stycz 8.21-8.21 marz.

B.32—8.32,

ROZMAITOŚCI

Wydobycie hiszpańskiej „Armady"
W  ostatnich latach dokonano szczęśliwie 

wydobycia licznych okrętów z dna morskiego, 
gdzie spoczywały nieraz od setek lat, kryjąc 
niejednokrotnie bezcenny ładunek. Obecnie 
rozpoczęto wydobywanie floty hiszpańskiej, 
zatopionej w r. 1588; flola ta, świetnie wypo­
sażona przez króla Filipa II hiszpańskiego, wy 
ruszyła pod dowództwem admirała di Medina- 
Sidonia na podbój floty angielskiej. Blisko sto 
galer wojennych hiszpańskich stoczyło zacięlą 
walkę koło wybrzeży Szkocji z flotą angielską, 
i tam zostały w znacznej części zatopione. Obe­
cnie zaprojektowano wydobycie okrętu dowód­
cy floty hiszpańskiej, mianowicie statku „A r­
mada", na którym znajdował się olbrzymi ła­
dunek złotych cekinów hiszpańskich. „Arma­
da" spoczywa w  pobliżu wyspy Muli, u w y­
brzeży Szkocji. Prace prowadzi przedsiębior­
stwo holenderskie, które spodziewa się wydo­
być i dobrze spieniężyć ładunek „Armady".

Pierwsza kobieta — sędzią w Indiach.
Indie poszczycić się mogą niezwykłym wyda 

rżeniem, które stało się głośnym na cały kraj,

Berlin, 27. 12. PAT. W  numerze świątecznym 
„VoeIkischer Beobachter" ukazał się dłuższy 
artykuł poświęcony francuskiemu ministrowi 
spraw zagr. Delbosowi, opatrzony jego foto­
grafią. Autor potraktował osobę min. Delbosa 
z dużą sympatią. Autor podkreśla patriotyzm 
ministra, przypominając, że min. Delbos, który 
walczył sam w armii francuskiej potrafił oce­
nić wolę pokojową b. kombatanta Adolfa Hi­
tlera.

Opisując następnie karierę polityczną inin.

Rzym, 27. 12. PAT. W  czasie wizyty, jaką | 
bawiąca niedawno w Rzymie delegacja woj- 
skowo-legionowa złożyła Mussóliniemu, szef 
rządu włoskiego wygłosił następujące przeinó- I 
wienie:

„Bardzo jestem rad, że widzę was u siebie, 
moi panowie, was przedstawicieli legionistów ; 
armi..

Jestem przekonany, że zrobiono wszystko, 
by wam pokazać rzeczy godne v idzenia i aby 
uczynić wam miłym pobyt w Italii.

Mieliście zapewne niejednokrotną sposob­
ność przekonać się jak ży wymi wśród ludu ital­
skiego są przyjazne uczucia dla Polaków.

Oba nasze narody łączą węzły gorącej przy­
jaźni, która wyrosła nie tylko na podobień­
stwie temperamentów i wspólnej kultury, lecz 
zapewne z podobnej w przeszłości doli obu na­
rodów.

Moi panowie —  wielki wasz Wódz Piłsudski, 
którego całe życie było walką, zostawił wam 
Polskę wolną i silną. Na was, na jego żołnie­
rzach leży teraz odpowiedzialność, aby silną

Końskie, 27. 12. PAT. Odrowąż, starożytna 
wieś dziedziczna sławnego rodu Odrowążów, 
położona na linii Końskie — Skarżysko — Ka­
mienna, pretenduje coraz słuszniej do roli wsi 
wzorowej w powiecie koneckim, wykazując 
wiele przejawów swoistej kultury i tradycji 
regionalnej.

Odrowąż, licząca obecnie 1000 mieszkańców, 
zaczęła korzystać z postępu w chwili założenia 
spółdzielni spożywców staraniem ks. Bartnic­
kiego i hr. Platera. Na przestrzeni około 15 lat 
zyskała tak wielką popularnoć i podstawę ma­
terialną, że mogła wybudować o własnycji si­
łach pierwszy w powiecie dom ludowy jedno­
piętrowy. Mieści się w nim obecnie spółdzielnia 
z własną piekarnią i masarnią, świetlica wszyst 
kich organizacyj społecznych, sala teatralna i 
zabawowa, wzorowa biblioteka gminna oraz 
remiza straży pożarnej. W ten sposób skupio­
ne życie kulturalne Odrowąża wydaje coraz 
lepsze rezultaty, które znalazły swój wyraz w 
wybudowaniu w r. 1937 wielkiego gmachu 7- 
klasowej szkoły powszechnej przy gromadnej 
pracy całej wsi i wydatnym popiarciu zakła­
dów ceramicznych w Odrowążu, stanowiących 
własność p. Ludwika Wielowieyskiego.

Delbosa uwydatnia przede wszystkim jego sa­
modzielność, która ujawniła się również po ob­
jęciu kierownictwa na Quai d‘Orsay. Min. Del­
bos nie podzielał poglądów swoich kolegów so­
cjalistycznych w  sprawie poparcia czerwonej 
Hiszpanii, to też wystąpił z całą energią na 
rzecz nieinterwencji, której jest właściwie oj­
cem. „V. B.“ kończy artykuł słowami: „W ie­
my co dzieli nas merytorycznie od dzisiejsze­
go francuskiego ministra spraw zagranicznych. 
Umiemy jednak również ocenić jego zalety".

[ była i nadal.
Wiem, że Polacy są narodem dobrych żoł­

nierzy. Podkreślani, że Polska musi być silna 
I i inocna, a mocy tej najistotniejszym wyrazem 
jest armia.

Gdy myślałem c Polsce, gdy studiowałem je j 
historię, mówiłem sobie zawsze, że Polska ma 
przed sobą wielką przyszłość. Jestem pewny 
waszej wielkiej przyszłości.

Polskę i Italię łączą i dziś wspólne zadania 
i losy. Sytuacja obecna zbliża nas jeszcze bar­
dziej i nadaję większą wagę naszej przyjaźni.

Dla tego pragnę, żeby Polacy i Italczycy po­
znawali się bliżej i lepiej. Trzeba, by Polacy 
wyjeżdżali jak najczęściej do Italii i na od­
wrót, by Italczycy odwiedzali wasz kraj.

Chcę żebyście słowa moje powtórzyli po po­
wrocie do kraju.

W  końcu raz jeszcze powtarzam, że chcę, że­
by dni spędzone w Italii pozostały w  waszym 
wspomnieniu, jako najmilsze w waszym ży­
ciu".

W  szybkim tempie Odrowąż me tracąc ze 
swego charakteru wiejskiego, przejmuje pew­
ne właściwości urbanistyczne, budując rynek, 
zakładając skwerek, a wreszcie przeprowadza­
jąc elektryfikację, za pomocą której oświetlo­
no domy i ulice. W  tym roku też zbudowana 
została studnia artezyjska o głębokości 82 m. 
u napędzie elektrycznym, który pozwoli na zre­
alizowanie projektu przeprowadzenia rurocią­
gów po ulicach. ,

Praca w dalszym ciągu nie ustaje. Odiową- 
żanie ambitnie dążąc do podniesienia wsi we 
wszystkich kierunkach, zakładają obecnie jed­
ną z nielicznych w Polsce spółdzielnię zdrowia, 
angażując do niej lekarza, akuszerkę i denty­
stę, a z wiosną 1938 r. przystępują do urządze­
nia własnej apteki, do budowy fazni, pralni o- 
raz dużej sali teatralnej, przeznaczając dotych­
czasową, już za małą, w domie ludowym, na 
kinoteatr ludowy.

Równocześnie konsolidują się i coraz więk­
szą prężność wykazują związki i organizacje 
społeczne jak straż pożarna., Związek Strzele­
cki, Związek Rezerwistów, Młoda Wieś i kółko 
rolnicze.

znany z wielowiekowej tradycji i przywiąza­
nia do dawnych obyczajów: po raz pierwszy 
w historii hinduskiej kobieta otrzymała god­
ność sędziego. Jest nią Anna Chandy, pocho­
dząca ze starej znamienitej rodziny hinduskiej,
sprawowała ona dotychczas zawód adwokatauoktora Anny Chandy

w Travancore. Przez dziesięć lat pracy adwoka 
ckiej zdobyła sobie tak duże zaufanie i popu­
larność oiaz opinię tęgiego prawnika, że gdy 
zawakowało w Bombaju stanowisko sędziego 
;ubernator bez namysłu podpisał nominacją

Co powiedział Mussolini 
delegacji wojskowo-Segionowej w Rzymie?

Odrow ąż -- wieś w zorow a
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99 S Ą D
Sxt ika w 3 aktach, Sulamity Batdori, prze­

kład. A. Cajtlina, reżyseria Lindtbeiga.
I.

Naąmała tę szutkę palestyńska młodzież chaluco 
Wa. A gdy się do nas uśmiecha oczj-ma młodości, 
teśllcni w nas wszelkie zastrzeżenia. My znamy en- 
tuziaam jako postulat naszej tęsknoty, a tam jest 
Chlebem codziennym. My dźwigamy na sobie cię­
żar problemów, a tam życie zaczyn i się poza gra 
nocami problemów. Nam tu w uszach brzmi twar­
de „owszem", a tam wśród gradu kul buduje się 
nowe życie. Tam w Palestynie problemem jest — 
ozy dana kwuoa potrafi dowdercić się wody, tam 
po nocy spęd* -n Ą na straży, rano sadzi się drze­
wa pomarańczowe, bo każde drzewo drogie je t 
sercu jak dziecko. Litują się nad każdym drzew­
kiem andazozonymi bo jest to istota be bronnr, któ 
ra tkwi głęboko korzeniami w ziemi 1 bronić się 
ni« może nawet ucleczK?. W tej miłości do drzewa 
tkwi ooś głęboko wzruszającego. Naród, skazany 
na tułaczkę, odkrył na nowo ziemię i zrósł się 
Wszystkimi fibrami swej duszy i  tą ziemią, a rze­
komo osiadły Arab z bezprzykładnym okrucieńst­
wem niszczy prze le wszystkim da zewa. By urato 
Wać przed zagładą gaj pomarańi zowy, wj biegł z 
okopów chaluc Chaim z karabinem w jednym rę­
ku i z mokrą sen it; w drugm. A za nim wyleciał 
żołnierz angielski, którego z Żydem złączyła wła­
śnie ta młość do drzewa. Obaj ponieśli śmierć z 
rąk Araba, który gine również z Ich ręki

Czy d  trzej polegli ludzie są mordercami0
U.

Oto pytanie, które i oetrząsa pa zed trybunałem 
nae sego sumienia młoda autorka. Napisała swą 
sztukę, bv nam pokazać rzeczywistość palec tyńską 
Jest to rzeczywistość którą nazwać możemy od- 
pa.tetyzowanv*n patosem. Jest to patos sztuczny, 
świąteczny, koturnowy, konwencjonalny, a Jejit to 
patos golusowy. Z rzeczywistości palestyńskiej — 
Wyrasta patos — ber. patosu, fnttr, szczery, bezpo 
średni, be® pióropuszów i purpury, przemawieją­
cy do nas mo..ą projtą, przywdziany w strój cha- 
hioowwy, objawiający ’ się w życiu w mpelnio- 
nym po hrze-u pracą. Pracą 1 czuwaniem, 
by pracy tej nie znteznyly ręce zbrodni­
cze pracą, która jest błogosławieństwem nie 
ty tko dla ffiydów, lecz i dla biednej ludności arab­
skiej, która żyła ja ; stado robocze w niewoli w id 
możów arabskich. Myśmy o tym wszystkim wie­
dzieli z prasy, ale bezpośrednio z tym stykamy się, 
przeżywamy to niejako wizualnie dałęU temu, że 
chałw * Sulamtta Batdori napisała sztukę, którą 
rvazwa’a Sądem.

in.
Nie — d  ludzie, którzy polegli owej nocv let­

niej roku 1936 na przedpolu kwucy, utrzymującej 
najlepsze stosurud z okolicznymi Arabami aż do 
momentu, Idedy niesumienna demagogia, operują 
ca najnikczemniejszymi kłamstwami wykopała
przepaść między Żydami a Arabami   nie byK
mordercami Arab, człek biedny i pracowity — 
Wyru ty z mienia przez effenfiićh uwierzył napra­
wdę że Żydzi podpalili meczet Omara w JarozoM- 
md* i zabili kilkudziesięciu Arabów. Nie jest wi­
nien śmierci też i Anglik, który przyjechał do Pa 
lestyny, ponieważ w n/ej ojczyźnie angielskiej, 
nie mógł znaleźć pracy. A najmniej ch; iw morder 
cą był żydowski chaluc, który wysuszył Mgra, u- 
sunąl malanę i kraj pustynny przemienia w kra] 
nę płynącą udekiem i miodem. Na mzie szaleje 
tu nietwwiść zasilana kanałami z Europy, ale mło 
dzież wszjjtkich trzech narodów walczących w 
Palestynie zrozumie, że powstaje tu w Erec dzieło 
Wielkiej mitości, że urzeczywistnia się przed naszy 
mi oczyma misterium powrotu do ziemi narodu — 
Wędrującego po świecie przez dwa tysiące bit, że 
ten powrót do ziemi narodu żydowskiego jest też 
błogosław ieftstwem dla Arabów. To nura właśnie 
chciała ponAedzleć SuLunita Batdori.

IV.
Nie ulega wątpliwości, że ta sztuka jest jeszcze 

niedojrzała, że łata dziury czę«to gęsto publicysty­
ką, że nie daje nam ludzi żywych, lecz niejako po 
stacie bedące tylko syn,bolami. Zdajemy sobie z 
rego wszystkiego sprawę, a jednak opanować nie 
możemy głbokłego wzruszenia, bo uśmiecha się do 
nas ta sztuka oczyma młodości, która poświęca kią 
i pracuje i dlatego rozwiązuje zagadnienia, które 
na pierw* v raut oka wydają się niarojswiązainy-

mi. Ten aromat młodości dz ała na nai jak mocne 
wino | upaja iuu. ową wiarą. A dla nas Żydów go 
tonowych entuzjazm był tylko postulatem naszej 
tęsknoty, poderaa gdy tam jeai ohłobem codalen- 
nyzn.

V.
Wystawił tę sztukę reźys. r teatru zurychski.^o 

Leopc jd Lindtberg, głośny rei; ser niemieckich te­
atrów państwowych, naeogarniętych jeszcze sza­
łem i s '«mu. Można powiedzieć, że reżyser czuwał 
nrd widowiskiem jak najtroskliwszy ojciec, że nie 
jako z cyrklem w ryku wymierzył każdą scenę. — 
Takiej precyzyjnej robot; reżyserskiej dawno już 
nie widzieliśmy w teatrze żydowsHm. Lindtberg 
nadał widowisku charakter zespołowy, unikając 
wszelkiego efekciarstwa, wszelkiego wysuwania 
gwiazdorów na pierwszy plan. Na scenie rozlega 
ją się strzały, a jednak widowisko jest ś< łszone — 
dyskretne i pełne umiaru.

VL
A gwiazdorów nie brak zesą-oiowi Sceny Narodu 

wej. Taki np. koryfedsz sceny żydowskiej jak Kutt 
ner ma dwie małe scenki. Jakaż jednak rozpiętość 
talentu przemawia do nas z tych epizodów. W le 
dnym jest twardym i cynicznym effendim, a w 
drugim jest tępa wy m dozorcą fahryt znym, w obu 
zaś epizodach nie ma ani cienia przejaskrawieni i. 
Zwartą wyedoe-ną jak gdyby z jednej bryły posmć 
obałamuconego Araba duje nam „król aktorów ży 
dowskich" Sambea g, porywającą młodzieńczym en 
tuzjazmem postać chtducs żydowskiego -i a ras Buz 
gttn. Największe trudności miał do przezwvoięże- 
nia p. Godik, który musiał zapomnieć o tym, że 
był przez tyle lat aktorem rewiowym. Wybrnął s 
tych trudności zwycięsko i ze szczerym przeję­
ciem oddał nam przeżycia żołnierza angielskiego, 
P. Mir lam Oi leska musiała też przezwyciężyć wro 
daony sobie liryzm dramatyczny, a udało jej się 
to w zupełności, bo stworzyła postać subtelnie 
■wrysowaną i ekonomiczną w ekspresji. Przemiłą 
niespodzianką jest młody chłopak arabski, baje­
cznie zauTt.ny przez młodziutkiego Latowa o dziel­
nie mu sekundo* ała pełna wdzięku pani Mel. Na 
tym właściwie moglibyśmy zakończyć recenzję, ałe 
nie wolno nam przejść do po. ząa .u dziennego nad 
silną sylwetką kierownika kwucy zarysowaną 
przez p. Bimbauma, nad epizodycznymi postacia­
mi chalurów odtworzonymi pi zez pp. Zaka i Koh- 
na, nad doskonale zmontowanymi epizodom, pp. 
Lembergera, Guttmana i innych. Duże siły i wyr 
cu miała w sobie pani Schiller jako n.eszczę£liw« 
zona i matka anJnka, a pełną umiaru postać mat­
ki angielskiej stworzyła p. Gottlieb.

Do sukcesu przyczyniają się w dużej mierze 
zwarte nie uciekające się do żadnych ozdóbek or- 
namentacy jnych a przemawiające do nas samą isto­
tą treści ramy dekoracyjne projektowane przea p. 
Pranaszkę. Rozumie się, że te ramy dekoracyjne 
dostosowane zostały do wymiarów sceny krakow­
skiej. Kostiumy arabskie oraz wnętrze domu arab­
skiego zakupione zostały przez panią Klausner w 
Jerozolimie. Ilustracja muzyczna zmontowana zo- 
ttiła ûrzes p. Ruluna z autent, cznych melodii arab 
s ich i żydówoko-a.Jtbskich.

Można wysunąć wobec reżysera pewne zastrze­
żenia, czv realizm jest odpowiednią drogą, by 
uzmysłowić nam „królestwo sprawiedliwości" i 
sąd nad tymi trzema ludźmi, którzy zabili, a jed­
nak nie byli mordercami. Po dłuższym jednak dia­
logu z samym sobą dochodzę do przekonania, że 
reżyser i tę kwestię należycie rozwiązał. Wszelkie 
próby znalezienia wyrazu dla irracjonalnych sta­
nów, zachodzących w naszym sumieniu nie drogą 
realizmu, miałyby posmak operowy. Najprostszą 
więc diogą byl właśnie realizm, który znalazł 
swój wyraz w dystyngowanej i pełnej szlachetne­
go taktu postaci „ambasadora królestwa sprawie­
dliwości", stworzonej przez p. Landaua. Z dużym 
umiarem reprezentowali też publiczno jć w tym 
sądzie pan Mel i, p. Lembergcr. Af. K.

Nie zcraominajmv 
o głodnych 

i z z i ę b n i ę t y c h  
dzi eciach 

Składajmy ofiary 
na Pomoc Zimowa! 
Ko-to P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa

Komunikaty teatralne i honcfżloiw

— ŻYDOWSKA SCENA NARODOWA przyjęto 
została z oajwięk»xy m iizimniłm Szczególne u  
iuterejowatAe wyv/ożały wwjlouarwue, |_Jiał- 
ne dekoracje oraz orientalne kostiumy, pocuudzą 
ce wszystkie ze S.arego Miasta w Jerozolimie. 
Także i niewidziana jeszcze dotychczas form* 
sztuki, która odbywa się właściwie w 'rzcch
światach. __ W rzeczywistości, w pozaziemskim
sadzie i w świecie urojonym — wywarła wielkie 
wrażenie. Występy Żydowskiej Sceny Narodowej 
wywołały tak wielkie zainteresowanie, te nie tył- 
ko sala teatru jest przewiniona, ale urządzona 
zostają w tym tygodniu również wieczory d,v«Łv 
syjne nad treścią i przyszłością tealiu, w ktoryOi 
udziiał weźmie również i p. Margot Klausner, 
współzałożycielka Zyd. Sceny Naroc owej.

— Z TEATBIT IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi* 
jutro i w dni następne głośny utwór Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązika Rozmai ynu” w opra­
cowaniu scen.icz.iym autora, w premierowej obsa­
dzie.

_  WIECZÓR SYLWESTROWY W TEATRZE 
IM. J, SŁOWACKIEGO. Zespól artystów przygo­
tował nielada ninepcdzlankę dla bywalców teatim 
miejskiego, —  będzie nią świetna krotocliwila K- 
Henneqimn’a pt „On i jego sobowtór". Świetne 
powikłane sytuacje, beztroski humor, gwarantują 
piery szarzędną zabawę. Początek przedstawienia 
o godz. 12 w nocy.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Skłamałam" (Smosarska, Bodo). 
APOLLO : „K iólowa Przedmieścia" (Grossów- 

tia, Żabczyński, Siclań. ki).
ATLANTIC : „Trafaigar" (Fredie Bartholo- 

mew) i „Nieznośna dziewczyna" (Danieli* 
Darieux).

BAGATELA: „Szesnastolatka" (film  niemiecki) 
PROMIEŃ: „Władczyni puszczy". Na poran­

kach „Romeo i Julia".
STELLA: „Jedna z tysiąca" (M. Eggert) 
SZTUKA: „Buziaczek" (Shiriey Tempie). 
UCIECHA: „Książę i żebrak" (Erroi Flynn) 
W AND A: „Dziewczęta z Nowolipek" (Baran* 

newska, Andrzejewska, Stępowski, Karbów, 
ski).

P r z e o r a n a  „ i .  S P S S

„ I G M A N D I "
de nabycia w a p t e k a c h  I drogeriach.

KRYNICA tum „NASZ D0M“
tei«i«i 20t obok Nowycn Łazienek i Stadiom
na nowoczeia aj urządzony, centralnie ogrzewany 
pod własnym /arsądom J L l  O i  W A S  f  V I  
wykwintna kuchn a,solidna obstGga przy aLkieheac-zh 

Gratisowo borny Narciarskie i Bridgeowa

K BV N1CA. — D A N C IN G - 
B A B  „ZACISZU '" otwarty. 
Codziennie !ive o’ olock i 
danciny. Proyrara kabare­
towy. Orkiestra Tbe Melo- 
a-, Makers. 7 &>k

K R Y N IC A  -  T .l. JPO. Pet. 
nokomfortowy pensjonat 
„H anka" czynny. Zarząd 
Luby Szabryńskiej.

J28flk

K R Y N IC A  — pensjonat 
..S IB N K IK W IC Z O W K A " -  
pod zarz. A li H A BE K O W E J  
(R iw iery nie prowadzę) tul 
przy terenach narciarskich, 
blisko Nowycb Łazienek. 
Mity t wygodny pobyt za. 
pownlony W łasne sanie do 
dyspozycji. 70S9L

K B Y W lO i annny pensjo- 
nat „T B Z Y  R62E“ teł 119. 
pod wieloletnim zarządem 
ni terów, centralne ogrze­
wany poleoa sią P. T. 
Gościom. Kuchnia rytual­
na. 7551k

K B Y N IC A . „M aria Matsu- 
riata poleca na sezon ci 
mow} pokoje, ogrzewanie 
oentralne Liehungerowa.

IłOSk

Z A K O P A N E  -  yANASTł 
Z J A " Zamojskiego p *  
gruntownym remoncie. Bie­
żąca Ciepła 1 zimna woda 
we wszystkich podojach. 
Kuchnia zna a wykwintna. 
Z n i c  Lcherer.Kebenowa. 
ta  IZM. 7J0Sk

Z A K O i-A N E  — Pensjonat 
„ A D R IA "  D rc -a  do Blatt- 
go. tal. 1789. Pickne Mo. 
naczne pokoje, pełny kom­
fort, kuchnia wykwintna, 
Zarzqd Dr .ua Neugenor te. 
wa. TtISk

ZAKOP.&NE. Nowy petne- 
komfortowy oeusjona- —  
„ H E L " położony przy par  
ku, tal. 10-73 pod arządem 
Sani NeubergeroweJ.

Z A K O P A N E  Najprzyjam- 
niej czas apcdzló motam w 
pieknle położonym penijo- 
nacie „ IR U 8 IA "  Deli •  
B<*Iego- Teloton 13-19. —
Wykwintna kuchnlt ryta  
alus. Bajtnerows. IINk

/Al O PA NE . „swrr* kom­
fortowy pensjouat pod aa- 
rządem F. Grubart, M. B a - 
blnsleinowej — przyjmuje  
zgłoszenia teL li-Sł.
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,AS‘
IN STYTU T  LE K  ARSKO-KOSM  BI FCZNY  

pod klerown. Dr Amelsen D ls t le rw e j 
w nowootwnrtym lokalu.

Kraków, ni. SW . J A N A  A L  p. Tel. 129-82 

Oprócz indywidualnego pielęgnowania skóry według 
najnowszycn metod kosmetyki lekarskie] stosuje: 

K Ą P IE L E  J E L IT O W E  (enteroeleaner] 

kaplole parafinowe, O K ŁA D Y  B O R O W IN O W E  
miejscowe zabiegi wyszczuplające. 7414k

Pcczię szyfrowa 
inseaiottii,

fcaitiy wrzucać w siągo 
oatego dni*

tylko 
do  skrzynki
w a u i u wa a e j  w biuili 
przed .Nowym Dziennikiem' 
e k u r ą  oprujni a się 

6 ruzy dziennie

CH ŁO PCA i  branży kolo­
nialnej przyjmę zaraz — 
Bothstein, B. Ciała 18.

5949*

D ENTYSTA . Józef Bratt. 
Kraków, Starowiślna 32. 
(róg Dietla) przyjmie prak­
tykanta.

F A B R Y K  A wyrobów meta­
lowych, artykułów gospo­
darstwa domowego poszuku­
je  zdolnych zastępców od­
wiedzających prywatna kli- 
■ntilę. Możli wośó zarobie­
nia kilkuset złotych mio- 
aieczuie. Tylko pierwszo­
rzędne siły zgłoszą sie li­
stownie pod „DORRY A R ­
T Y K U Ł " do Administracji 
„Nowego Dziennika", K ra ­
ków. 7626k

K A W IA R N IA  pierwszorzę­
dna w Katowicach poszu­
ku ją  zdolnego, energiczne­
go i  reprezentatywnego fa- 
eho oa-kierowniza, włada, 
jecego biegle jęz; kiem pol- 
skim 1 niemieckim. Kau- 
o ]a  wymagana. Oferty z fo- 
tOgrazią i referencjami pod 
„K ierownik" do Towarzy- 
atwa Reklamy Miqdzym_ro­
dowej, Katowice, Rynek 11.

7638k

Posai losiuloli .
S A M O D Z IE LN A  krawczyni 
■suka posady ewentualnie 
szyje po domach prywat­
nych. Kraków, X X II, Dłu  
g iza G. m. 2. 5905g

B U C H A LT E R IĘ  zakłada, 
prowadzi, nadzoruje tanio 
pierwszorzędny bflansista. 
Zgłoszeń a: Administracja
„Nowego Dzlenika" „Po- 
datkowiec". 5869?

SA M O D Z IE LN Y  księgowy 
—  korespondent, fachowiec 
drzewny, pierwszorzędne 
świadectwa 12-letniej pra­
ktyki. obejmie odpowiednią 
samodz.eln*, posadę, ewen­
tualnie kierownictwo biura 
Interesu. Kaucja. Adreso­
wać: „Odpowiedzialny", — 
Administracja „Nowego 
Dllennika". 5940g

KSIĘGOW OŚĆ prawidłową 
zakłada, prowadzi, nadzo­
ruje, bilansuje tanio — ru­
tynowany bilansista — te­
lefon 118-85. 760Gk

DŁUGOLitnl
rntynowany

Bucha.ter - b. nsista
piór wszorzudny PO DAT- 
KOW 1EC b. jzef buchal­
terii duz. koncernu, zakła­
da, naazoruje i prowadzi 
Ljięgowość. Beferencjo b. 
poważno. Łusk. igłoe.tonia 
pod 100, Katowiee, Księ­
garnia Wiener, Szodo- 
na 8. 7G20I

P R ZE P ISU JĘ  na maszynie: 
Voglówna, Związek Praco­
wników Um, słowy eh, W W . 
Świętych 8. L  p. Tel. 109-97.

- 5948g

K S I Ę G I  H A N D L O W E
wszystkich systemów za­
kłada tylko pierwszorzę­
dny B IL A N S IS T A . Nadzo­
rowanie dwadzieściapled 
złotych. Kraków, Skrytka 
pocztowa 482. 7f>29k

NOSZONĄ MĘS_i \ IIAM  
SK A  garderobo kupnie 
place najlepsze ceny Gol4. 
berg. Gnzowa U  T »l 168-21.

S p r z e d a ż
S K LE P  z pieczywem do- 

I brze zaprowadzony, w śród- 
: mieścin do sprzedania. In­

formacje: Sebastiana 26.
m. 14. 5954*

O K A Z Y J N IE  urządzenie, la­
da z lodownią nadająca sie 

j na mleczarsko-spożyweze 
| artykuły zaraz do sprz • 
• dania. Nadól, Starowiślna 
: 22.

M A SZY N Y  do pisania no. 
wa. W ielk i wybór ma­
szyn walizkowych aa wa­
runkach dogodnych. „Mn- 
uynodom " Kraków, Zwie. 
rzyniecka 1L 7111g

P E R F U M E R IĘ  ewentualni# 
samo urządzenie bardzo 
ładne sprzedam zaraz tanio 
„ U N IK A T ", Starowiślna 17.

7471k

K O SZULE narciarskie oraz 
wielki wybór pyjnm cie­
płych polem najtaniej — 
W ytwórnia Affenkraut, —  
Btradom 15. 5937g

P IA N IN A  KOM M LRFELDA  
w  kankazkim orzechu 1 po­
pularne nadeszły. W łady ­
sław BO LONSKE Kraków, 
iw . Anny ł. 7627k

F O R T E P IA N  Bósendorferc, 
pierwszorzędny, okazyjnie 

* sprzedam. Szkolna 7/16. — 
(Podgórze) ganek. 7G34k

L O K A L  sklepowy frontowy 
wielką wystawą, telefonem 
przy ul. Grodzkiej blisko 
Synku GI. zaraz do odstą­
pienia. Zgłoszenia pod „Ln- 
sin" Administracja „Nowe­
go Dziennika". 593Gg

POKĆJ umeblowany z oso­
bnym wejściem i  ntrzyma- 
niem lnb bez do wynajęcia. 
Groble 19. m. 14. 5945g

1 iO K A L  frontowy, wysta­
wa, Sebastiana I. do ' y- 
najęcia od zaraz. Zgłesze- 
n*n n dozorcy. 5938g

Sawa*1

PIĘC10 lnb c-teropokojo- 
w s komfortowe mieszka­
nia, Kraków, Piilndsklego  
3. I I I .  piętro (dawna W ol 
ska) — wolna. Czynsz b. 
przystępny. — Windomojć 
tamże m. 2. tel. 115-07.

7615k

ŚRÓDM IEŚCIE Poselska t  
dwa pokoje knchnla, kom­
fort do wynajęcia.

5172g

LO K A L  doży sklepowy w
ruchliwej okolicy zaraz po­
szukiwany. Zgłoszenia: To­
warzystwo Reklamy Mię­
dzynarodowej, Kraków, Flo­
riańska 25. pod „Nr. SS7“ .

7637k

POKOJU umeblowanego z 
używalnością kuchni z 
obsługą, wygodami przy po­
stępowej rodzinij poszuku­
je  pani z 10-cio letnią có­
reczką. Zgłoszenia do 12-tej 
pp. tel. 138-1G.

L O K A L  sklepowy fronto­
wy zaraz wełny. Kraków, 
Gertrudy 7. 7417k

POKÓJ umeblowany, kom­
fort, centralne ogrzewanie, 
łazienka — wolny. Tele­
fon 101-93. 7633k

M E B LE  chromowana po 
cenach fabrycznych. ZyT - 
munt Grdnberg, Dunajew­
skiego 6.

Ł Y Ż W Y  ostrzy aparatem z 
kanadyjskim rowkiem. Bzll- 
fieruin. Myszkowski, K ra ­
ków, Dietlowska 46.

7614k

POŃCZOCHY elastyczne 
„A C A D E M IC " I inne wszei 

| kiego rodzaju pończochy 
i gm iow e na żylaki i chore 

nogi — najtaniej we fir 
m ie A. Gronner, Kraków, 
św Idziego L  (róg Grodr 
kiej 69). Tanie ceny. Fa 
chowa obsługa. 6129lt

W Y K W IN T N E , smaczne 
miesne O B IA D Y  domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli — L —. wydaje Inteli­
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. D la  abonen­
tów rabat. 5670h

STENUG R A F II NOW O  
CZESNEJ 1 maszynopisom 

wyucza 
ZO FIA  SCH8NGUTOW NA  
W W . świętych 3. L  p. tel. 
109-97. Opłata minimalna 

6249k

R A B K A CAŁOROCZNY
F E N S J D A A T STORCHOWBJ

61 dopU  t d n ia  w««U w każdym pokoja. — U d e a k l
i tsraaj aa maayatklck piętraeb. In *tr aktor aarciarskr w widi 
Uprasza • !{ a rezerwowanie pokai aa itycziń i lnty. -JEDYNACZKA

W YKW INTNt KUCHNIO. - CENY NISKIE. - TEL, 2T3

P O S Z U K IW A N Y  spólnik 
do wprowadzonego rento­
wnego przedsięb iorstwa fa- 
hryczuego z  kapitałem  zl. 
25.000. „D ochód 1.000 zł. -  
A dm in istrac ja  „N ow ego
D zienn ika". 5953g

PO S ZU K U JĘ  pożyczk i 30.000 
zL  jako I-sza hipoteka na 
dom w artości 300.000 zL — 
Zgłoszenia: Adm inistracja
„N ow ego  D zienn ika" pod 
— „K re d it t fa h ig e r  Kaur- 
m ann". 5935g

F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y
w K rakow ie kompletnie u- 
rządzona zostanie w yd zie r­
żaw iona w zględn ie sprze­
dana. Zgłoszenia: A dm in i­
strac ja  „N ow ego  Dzienni­
k a " pod „W prow adzona 
M arka ". 5947*

NOWOŚCI opakowanie ba­
kelitow e (trw a ła  tuba z aa- 
pelnlaczem ) u m ożliw iające 
bezkonkurencyjną sprzedaż 
kremów kosmetycznych. — 
Poszukuję finansisty-spól- 
nika, sprzedam licencję. — 
„T u b a " do A dm in istracji 
„N ow ego  Dzienn ika".

S P Ó L N IK  do istn ie jącej fa ­
b ryk a c ji z kapitałem  około 
10.000 złotych  poszukiwany. 
Zgłoszenia: „1. a tyęzn ia"
Tow arzystw o R eklam y M ię ­
dzynarodowej, Katow ice, 
Rynek II. 7639k

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

SA LO N  Mód — śródmieście, 
kompletnie urządzony — do 
sprzedania. Zgłoszenia „Do­
brze prosperujący" Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

7635 k

AUTO  ę ia rk i Studebaker- 
President, 6-osobowe, 8-cy- 
lindrowe używane, około 
60.000 kim. użytych  w bar­
dzo dobrym  stanie korzyst­
nie do sprzedania. Zgłosze­
nia pod „Studebaker" Biu- 
re Ogłoszeń Stattera, R y ­
nek 8. 7632k

3 PO K O JE  i  kuchnia, pe ł­
ny kom fort, I. p. słonecz­
ne, każdy pokój osobne 
w ejście p rzy  ul. Skaw iń­
sk iej 23 od 3/1. do w yn a ­

jęcia. W iadom ość: teł. 147-39.

POKÓJ z kuchnią, Kraków  
Rakow iecka 25, zremonto- 
wane. Czynsz z góry .

5956g

D W U O SO BO W Y pokój kom­
fo rtow y  do w ynajęcia  1. I. 
J. Sarego 14. m. 1.

5955g

P R O F E S O R K A  gim nazjum  
pryw atnego przerobi przez 
fe r ie  świąteczne kurs z a ­
dań m aturalnych. Zgłosze­
nia Adm in istracja  „N o w e ­
go  D zienn ika" „M a tem aty­
ka ". 5952g

UCZĘ stenogra fii polsko- 
n iem ieck iej najnowszym  
systemem. Zgłoszenia: Lola 
Eberstarkówna, Związek 
Zawód. Prac. Umysł. S ław ­
kowska 6. I. p. m iędzy 7.30 
a 8.30 w ieczór, T^Sk

Bo, oo się u/idzi czarno na biali( m —  —

B IU R O  B U C H A L T E R  YJ- 
N O -R E W IZ Y J N E  P. D IA - 
M A N T A , K rabów , Grodz­
ka 13. Te l. 131-12. Z A K Ł A ­
DA I  N A D ZO R U JE  K S IĘ ­
G I H A N D L O W E . 7C31Y

U B R A N IO Z M IA N  zam ienia 
noszoną garderobę męską 
na m ateria ły  bielskie. K ra  
ków, Telefon  148-62.

SM ACZNE obiady rytu al­
ne z gęsiną i przystaw ką po 
zł. 1.10, M iodowa 13 I I .  p. 
o ficyn y  drzw: 35.

5373g

M IE S Z K A N IE  nowoczesne 
urządzi w ykw in tn ie  — Z y ­
gmunt G riinb-rg , Kraków , 
D najew skiego 6. 7220k

! C H R O M O W A N IE , nikło- 
Tanie, m iedziowanie, po- 

| lerow anie. „N ik io-C hrom ". 
K raków , Tarłow ska 6. bo­
czna Zw ierzyn ieck ie j. Tel. 
119-6L 7425k

B  A B K A , — Pierw szorzędnjr 
pelnokomfortowy pensjo, 
nat O P IE K A " w  wiltl 
„G R A N IT " , pod „rządem  
Hochmanów, Drowej Stras- 
serowej, np *s z l  się o wcze­
śniejsze zaiaz irwowania po- 
koL 71.51

R A B K A . PełaokomfórtowY
pensjonat „R O K IT N A ". — 
bieżąc* ciepła woda w  paka 
jaeh, kuchnia rytutln*. 
telefon 126. Geidziuler.

R a b k a  „ p a ł a c e "  p ierw . 
tzorzędny pensjonat po I 
zarządem Drowej P A U L IN Y  
K E IN E C O W E J  otwarty ca. 
ł j  rok. Tel. J25. 7017k

R A B K A . Peinokomfortowy 
pensjonat Kdnstlieha —  
„Uciecha" po guintownym  
remoncie Już otr ai ;y. Ku- 
ehnla ściśle rytueina. T e­
lefon  195. 74łoa

Z A K O P A N E  — Nowowy ju . 
dowany luksusowy pensjo­
nat „ K A P R Y S ", D roga de 
B ia łego, Teł, 11.43 pod za­
rządem Heleny Silberfeld. 
Nowoczesny komfort. Apar 
tam aty z łazienkami. K u ­
chnia wykwintna. 724SF

ZA K O PA N E . Znany pen­
sjonat „ IR U S IA " , Dolina 
B ia łego, Telefon 1?49. — 
P iękn ie  położony, wykwin­
tna kuchnia rytnalna. Za­
rząd: Bajtnerowa.

74ł4k

Z A K O P A N E  ,,L, A  L  K A" 
pensjonat dla dzieci 1 mło­
dzieży, ul. Chałubińskiego. 
Telefon 10-51 Pokoje petue 
komfortowe. Opieka poda- 
gogiczno.u ychowawcza. 
H E L E N A  B A U M G A R TE N  

<978fc

Z A K O P A N E !  
PE NSJO N A T  dla ULG- 
DZIjcŻY i dzieci Drowej 
BLOCH OW EJ. — Opieka w 
w il l i  „ K A M P A N U L A " w 
Drodze do B ia łego  otwarty. 
Słoneczne w.randy, pokuj# 
blisko terenu narciarskie­
go, kw a lifikow ane w ycho­
wawczynie, instruktor nar­
ciarski. W ykw in tne u trzy ­
manie. TELE FO N  15-57-

PRENUMERAT A w Krakowi# a odnoasr 
sum  i oea odnoazenia oraz na prowinc.
I s przesyłką pocztową . , . miesięcznie s i U 0  kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą a przesyłką pocztową miesięcznie i .  7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą oblicz b |est l milimetr w jednym lamie Strona w 
tekścia i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimett. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Nnjmuiejsze ogłoszeniu drobne liczymj zn 10 słów

CENY w złotych L strona 1.25. — Tekst. 1.—% Nadeslnne 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Din poszukujących pracy 6.G5 gr. Gratu­
lacje i kondotencje do 4 wierszy zl. 5.—. Ogłoszenia ślnbne t zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękownnin leknrskit do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm w 1. łnmie ZŁ 20.—. Za zastiseżenie miejsca dolicza alf 
25%, za druk kolorowy 50%.

NOW Y DZIENNIK’ wychodzi codziennie, także w pouieda i dni poiwląfc,

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mijżesz Kantor. 
Mowa Drukarnia Dziemukuwa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zaizgiiem Maksymiliana Peikirmiia-


